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Kraków, Poniedziałek 29 marca 1920. 


Rok Iil. 


( przyszłość kresów 
wschodnich. 


(Po odpowiedzi na notą sowietów). 


Kraków, 28 marca. 

(R) Wczoraj zawiadcomiono nas oficyałnie, iż 
rząd wysiał odpowiesiż na notę pokojową sowie- 
tów, wyznaczając ozas i miejsoe rokowań. 

Równocześnie z powyższym komunikatem do 
nosi sztab generalny naszej armii o zwycię- 
skiem odparciu masowych ataków  bolszewic- 
kich na całym wschodnim froncie. 

Pomimo bolesnych ofiar, jakie pociąga za 30- 
ho każda akcva wojenna, możemy być zadowo- 
leni, że wojska czerwone przystąpiły do ogóln*j 
ofenzywy przed rozpoczęciem rokowań Niechaj 
się przekona Kreml, lad rosyjski i opinia publi. 
czna Zachodu, że nie jesteśmy zmuszeni roko- 
wać o pokój, że wał obronny stworzony przez 
naszą armię jest silny į niewzruszony. Klęska 
rosyjskiej ofenzywy wzmocni nasz „prestige“ 
i nasze stanowisko w czasie układów. Wsparci 
o miecz polskiego żatnierza będziemy mogli 
grzeprowajzić nasz program pokojowy na 
wschodzie. Będziemy zas mogli to tem łatwiej 
uczynic, z nle wysiępujemy z hasłami zabo- 
rów, ale że do siołu konierancyjnego zasiadamy 
dla renalizacyi idel welności ludów i ich samo- 
stanowienia, 

Pamiy uni; bieiawnę namiętną dyskusyę Ww 
kecmis spraw :naranteznych, ataki obozu ne- 
rodon demók „.ytznegi na min. Patka za 
stovtuużowanie „aszych postulatów. Pomimo 
wszystko st mułowane p. Patka przyjęte zo- 
s'aln przez womuisyę do wiadomosci. Połska żąr 
da więc uznuwia przez Rosvę granicy z 1712 r. 
za  podsiawę rokowań., poczem, w po- 
rozumieniu z ludnoscią ziem leżących na za- 
ché! od tei granicy postanowimy o ich przyszło- 
SCi. 

W związku z odezwą wileńskie Naczelnika, z 
przygotowaniami do zwołania reprezentacyi 
tvel części Litwy i Białorusi, jakie zajęte już 
są przez wojska. polskie, należy powyższy po- 
stulat zrozumieć, jako żądanie plebiscytu na 
dauwrych kresach wschodnich Rzeczypospolitej 
poicżonych po obu stronach dzisiejszej linii bo- 
jowej. Rzecz jasna, że Polska nie może Się zgo- 
dzi na plebiscyt pod terrorem czerwonych 
6%. vi. W razie zgody bolszewików na nasze 
warunki musjałeb, armia bolszewicka cofnąć 
się na linię granuczną, z przed piemwszego rog- 
bioru, 

Narodowa demokracya, upierając się przy 
pierwciuym planie komitetu paryskiego myśli 
wciąż o bezposredniej granicy z Rosyą, a więc 
o wcieleniu de Rzplitej części kresów wschod- 
nich o pizo% adze ctnograficznej polskiej, a po- 
zostawieńiu reszty odnośnych ziem Rosyi. Dla 
tego prowadziia ona tak bezwzględną kampan: 
przeciw odezwie wileńskiej, dlatego też starała 
Bię utrącić ostatnią notę p. Patka. 

Jest rzeczą jasna i widoczną dla wszy- 
Stkich, że w plebiaczcje, przeprowadzonym na 
nispodziotonej Litwic 1 Białej Rusi wysunie się 
ną plan pierwszy kwestya uregulowania sto- 
Sunku prawno-państwowego do Polski, Publi- 
mg tajemnicę stanowi dalej fakt, ze bardzo li- 
czne i wpływowe czynniki społeczeństwa na- 
szego wysuwają haslo federacył z Polską, jako 

rozwiązania kwestyi wschodniej. 

„Jedno z dobrze poinformowaenych pism przj- 
niosło wczoraj bliższe szczegóły o plania fode- 
Tacyjnym. opierając się aa informacyach wi'cń- 


Otóż panstwo litewskie. powstate na eatyra 
terer ie Litwy bhistorysznej, miałoby — wedle 
"ych planów — być połączone z Polska unią 
tłową į wojskową, współrym Naczelnikiem pań- 
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t artyleryg, zaałakowala wczoraj znów nasze pœ- 
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! runku południowego, z zagrożeniem prawej na- 


stwa i ministrem spraw zagranicznych Polaka : 


l Litwa posiadałyby odrębne sejmy. przyczem | eya rzeczna flotyią na Pronaci. Atak gióary 


| dnoczesnem podjęciem akcyi zaczepnej z kie- 
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Co można znależć w żołądku człowieka? 
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Czasopismo paryskie „Je sais tout“ zamieści- ` żołądku ludzkim takich przemiotów jak szpitkę, 
lo ciekawy artykuł doktora Bouquet na temat: | guziki, monety, widelce, włosy. Ilustrucya na- 
Co można znaleźć w żołądku człowieka! Prze- ) sza repuodukowana 7 „Je sais tout“ przedstawłą 
świetlanie promieniami Roentgena i zabiegi oœ : wielki kłąb włosów który pewna  dziewczynku 
perzcyjne wykazały niejednokrotnie obecność w przez całe łata miała w żołądim. 


jednak sprawy wspólne za/atwiałoiy wspólne Trudno ocenić, ozy ta lub jana forma prawno- 
ciało ustawodawicze, o ścisle ograniczonej kom- į państwowego ułożenia stosunku ogółu ziem 
petencyj. j kresowych do Polski będzie najlepsza x najła- 

Wobec obawy, że sejm sgółno-titewski mógł- | twiejsza do zrealizowania. Jedno tylko jest dhai 
by mieć większość niepolską, propormią fedo- * Das pewiem: Otc, że polska racya stanm naka. 
ratiści polscy ma. Litwje utworzenie z Litwy ' zuje mie dzielenie Litwy i Białorugj między 
trzech Siederowanych stanów, t. j. <mudzi, Li- : Polskę 1] Rosy, gdyż to wzmooniłoby 
twy polsiiiej i Bi lorasi, „Specyatne przepisy | A la longue naszogo naturalnego przeciwniką 
korstytucji —- powiadają o'oszone inicrmacye | t |. właśnie Rozyę i uczyniło z ludów kreso 
zabezpieczyłyby każdy sam przed majoryza- | wych Doszych zacięłych wrogow. Naszą ideg 
cyą, gwarantując każdej narodowości swobod- | prezwodrią przy rokowaniach musi być zacho. 
ny i rjeskrępowamy rozwój; wspólny Sejm w | wamie jedności kresów wschodnich |i związak 
Wilnie miułby wyiącznie kruipetencye ogólno- ich z : «ską, zabezpieczenie tam naszych siu- 
szvych praw i naszych wpływów. 


państwowe, podczas póz sejmy stanowe decy- 
Dyplomaeya Rzeczy pospolitej stot przed bar- 


dowałyhv samodzielnie o „sprawach, dotyczą 
cych każdego z nich z osobna", dzo wdzięcznemi, ale ; trudnemi zskłaniami; 
Plan ten ma mieć dużo szonse powodzesja | oby wywiązała się z nich należycie, ahy, 
także na wschodniej Białorusi, gdzie wpływy | zmarnowała dorobku polskisz0 oręża, 
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70.000 worków mąki cia Polski. 
Gdańsk. (PAT) Wszoraj rano przybył tu motyw, znaczną ilość masaym rolniczych oraz 


czwarty z kolei okręt po!skoramerykański To- , 79 tysięcy worków mąki, 
wśrzystwa Żeglugi morskiej, wiozący 16 leko- 


Nowa armata, niosąca na 150 mil. 


Londyn (PAT) Lord Curzon zapytał w Izbie : George odpowiedział, że ministerstwo wojny 
gmin, czy rząd interesuje się wynalazkiem ar- porozumiewa się w tej sprawie z władzami fran- 
maty dające! strzały na 150 mil (240 klm) i wo- | euskicmi Rokowania toczą się dalej. 


ametrówym froncie 
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Oparcie ataków bolszewickich na BO- 

Warszawa. (DAT) Kom. sztabu gen. z 27 mar- ! odparliśmy przy współudziale poclęgów pan- 
ea b. r.: Piechota bolsrewicka, wspomagana  carnych. Na odcinku południowym, uprzedzajęe 
natarcie rnieprzyjacielskie, oddziały nasze wy- 
padem zaskoczyć” hacny bnlszawickie, szykują. 
ce stę do uderzewia I rozbiły je w Walasku, bio- 
rec kiikudziewiy = jeńców, 10 karabinów ma- 
szynowych i kilka wozów amunicyjnych. Na 
Wołyniu walki naszych grup wypadowych, 
sacniących na przedpolu Olewska dostępu du 


rosyjskie były i są dość 
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zycye na Polesiu przy torze kolejowym Homel. 
Kólenkowicze, uderzając na wieś Nachów z je- 


szej ślnnce. Wykonana była równiez demanstrn- 
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naszych stanowisk. Na Hnłi Słuczy ogień dzia- 
łowy. Na Podolu zostały zniweczone ponowne 
próby bolszewickie, wyparcia nas z linij rzeki 


' ck} NI. 4060, biorąc jeńców i zdobycz wojenną. 


Kalusika, dopływu Dniestru. Na przedpolu De- , 


raźni w wypo. och wzdłuż linii kolejowej Płos- 
kirów-Żmerynxa oddziały nasze rozbiły kolej- 
mo w paru wslach grupujący się pułk bolszewi- 
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Daje się zauważyć osłabienie siły ataków hol- 
szewickich, prowadzonych w ciągu 8 dni na 
603 km. rozciągłości frontu. 

Pierwszy zastępca szeia sztabu gencralnego 
Kuiiński, puikownik. 


Żiamanie ofenzywy -bolszewickiej rozwiązuje Polsce ręce na wschodzie, 


Warszawa. (W. B. K.) Tutejsze sfery dyplo- 
matyczne oświadczają na podstawie informa- 
cyi pochodzących ze stolic Ententy, że zwycięz- 
kie odparcie wszystkich ataków bolsze wickich 
przez armię polską wywołalg tam niezwykle 
wreżenie, W Anglii sparaliżowało ono antypol- 
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Strajk kolejowy 


Kraków, 28 :narca. 

w chwili, gdy bohaterskie wojska nasze stają 
w ciężkiej walce z bolszewicką nawałą, starali 
się radykalni agikatorzy wywołać powszechny 
strajk kolejowy. s 

Udało się im to chwilowo w Warszawie, gdzie 
jednakowoż władze wojskowe nie dopuśały do 
sparaliżowania komurikacyi ma dłuższy okres 
czasu. 

W Krakowie zwyciężył rozum i patryotyzm. 
Ruchu nie przerwano, ani też mie musiano u- 
biec się do interwencyi wojska. Po południu 
pracowało już 70 procent robotników kolejo- 


Kolejarze małopolscy okazali, że większość 
ich rozumie doskonale swę obowiązki obywa- 
telskie į że w decyaującej chwili nie da się por- 
wać do akcyi zabójczych dla Państwa. 


Ld 14 e 

(T) Wczoraj miał wybuchnąc w oałej Polsce, 
a także i w obrębie Dyrekcyi kolejowej krako- 
wękiej, strajk generalny funkcyonaryuszy kole- 
jowych. Jak sję dowiadujemy, — strajk jednak 
nie przyszedł do skutku, 

Wozoraj rano przybyli kuryerem z Warszawy 
agitatorzy eirajkowi, Na zwołanem tutaj zgro- 
madzeniu oświadczyli delegaci warszawscy, że 
w Warszawie strajk rozpoczęto wczoraj i o go- 
dzinie aódmej rano stamęły tam pociągi. War- 
suzawscy agitatorzy na posiedzeniu wczorajszem 
seżądali proklamowania strajku w Małopolsce, 

Jednak krakowscy kolejarze odmieśli się w 
unacznej części do strajku niechętnie j temu 
przypisać należy, że znaczna ich część stanęła 
weozoraj do pracy. Wczoraj 


sormalnie. 70 procent kolejarzy pracuje. 30 pro- 
cent ogłosiło sę za strajkiem. Są to przeważnie 
posługacze kolejowi i t. p. Wojska użyto tylko 
dla strzeżania objaktów kolejowych: magazy- 
Dów, zwrotnie i mostów. Mamy jednak nadzie- 
Je że wobec rozumienia ze strony kolejarzy 
waśności chwili i nieobliczalmych w następ- 
Btwach strasznych skutków strajku umik- 
miemy katastrofy, jaką byłby ten strajk. 


W chwili, gdy bolszewicy atakują... 


Warszawa (W. B. K). W związku z obradami 
Sejmu w sprawie ustawy o kolejach w czasie 
wojny wywołali agitatorzy na węźle watrszaw- 
skim strajk. Stanęły warsztaty i wstrzymano 
ruch pociągów, Władze wojskowe obsadziły po- 
sterunkami wojskowymi wszystkie warsztaty 
kolejowe ij remizy lokomotyw. Również przy 
wszystkich zwrotnicach į senaforach ustawiono 
wojsko. Z dwoncą wiedeńskiego wyruszył wkró- 
tce pociąg do Łodzi, pociąg osobowy do Mińska, 
a w końcu do Krakowa. Ruch pociągów przy- 
wrócony został silam? wojskowerni, Przed dwor 
cem wawszawsko-wiedeńskim oczekują tłumy 
pazbliczności odjazdu dalszych pociągów. 


Połępienie strajku. 


Warszawa (W. B. K.). Odbyło się tu zgroma- 
dmenje urzędników kolejowych, zajętych przy 
admimistracyi warsztatów. Zgromadzerie po- 
wzięło jednomyślną uchwałę, potępjsjącę strajk 
w chwil, gdy bolszewicy atakują wszystkiemi 
słłami nasze wojska, 


Pod hasłem 3-godzinnego strajku. 


Warszawa (tel. M.). Na wiadomość o uchwa- 
łeniu przez Sejm w trzeciem czytsniu ustawy 
e militaryzacyj kolei w państwie, apitatorzy 
wydali hasło urządzenia 3-godzinnego strajku 
kolejowego na mak protestu przeciw temu pra- 
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ską akcyę, prowadzoną przez agentów bolsze- 
wickich 1 ulemieckich. Powszechnie uważają, 
że po nieudaniu się ofenzywy bolszewickiej Pol- 
ska będzie mogła przeprowadzić w całości Swo- 
je postulaty na wschodzie. 


wybuchł i zgasi. 


Krakowscy kolejarze przeciwni strajkowi. 
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wm. Sirajk ian rozpoczął się o godzinie 8 rano. | 


Stanęły jednak tylko warsztaty kolejowe, albo- 
wiem nie upłynęto jeszcze 3 godzin, a przybyłe 
bataliony wojskowe zdołały kolej uruchomić. 
W związku z tem odbyła się w gabineae mar- 
szałka kilkugodzinna konferencya, w której u- 
dział brali premier Skulski, minister Bantel, mi- 
nister Leśniewskj, posłowie socyalistyczni Dia- 
mand, Moraczewskhy Hausner i Bawlick/, posel 
Rajcza z N. Z. R. oraz przedstawiciel związku 
zawodowego kolejarzy. Rokowania te doprowa- 
dzily do rezultatu dodatniego, Ustalomo zgod- 
nie, że ustawa ta nie posiada charakteru miil- 
taryzacyi i dąży do zabezpieczenia kolei ua wy- 
padek wojny. 


Podiągl z Warszawy odchodza normalnie 


Warszawa (PA1;. Swrajne żywioły próbowaly 
wywołać wczoraj strajk powszechny w kolejo- 
wym wężle warsza mżzim. Strajk jest tylko czę- 
ściowy. Na 15 tysięcy kolejarzy węzła warszaw- 
skiego strajkują około 3 tysiące. Stacye i urzą- 
dzenia kolejowe zostały obsadzone przez poste- 
runki wojskowe. Pociągi odchodzą normalnie. 
Strajk mijał być wyrazem protestu przeciw u- 
stawie o militaryzacyi kolei, 


Strajk wywolań aqitatorzy bolszewitcy. 


Warszawa (PAT). Dnia 27 maica v godzinie 8 
mamo agitatorzy bolszewiccy i komnunisiyczni 
mężowie zaufania związku zawodowego koleja- 
rzy wstnzymali prace w warsztatach kolejowych 
„Warszawa wiedeńska" przy ul. Chmielnej. — 
Strajk wywołano pod pozoren protestu przeciw 
ustawie o militaryzacyi kolei, Wiadomo nam, 
że elamenty, wrogie państwu polskiemu, staje 
czuwają, aby dojść do celu j w środkach nie 
przeb.erają. Militaryzacya kolej, jako wymie- 
rzoma przeciw tym elementom, nie zastraszy 
pańryoiycznego ogółu kolejarzy, który dla dobna 
sprawy polskiej wszystko poświęci i nie pozwo- 
li burzyć jj mujnować gmachu ©jczyzry. Zwróć- 
cie swoje oczy ra wschód i na zachód. Boiszewia 
i szwabi czękają chwili zamętu wewnątrz Por- 
ski, Koledzy! Stójcie wytrwale przy warsztae 
tach pracy, agitatorów oddajcie w ręce władz! 
Nie grzebmy Polski, nie narażajmy armij i na 
rodu na głód. Od m mistra kolei kategor;cznia 
żądamy kezwzględnej walki ze szkodnikami, 
propagującymi strajk, Mężnie wytrwajcie, z. 
pozwólcie na prowokacyę į wstrzymszje ruchu. 
Wrogowie cieszą się z dziaiałtości wysłańców. 
dobrze zapłaconych ziotem. Precz z Judasz”mil 
Pracujmy wytrwale i przez pracę poiepszyjmy 
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Wobec wielkiej lojalności trzech czwartych ko0- 
łejarzy, która zwsłczyła już kilka narzuconych 
strajków, ogół kolejarzy sum da sobie radę i 
zwalczy, nawet bez militaryzacyi, zakusy agita- 
torów strajkowych, o ile rząd poprze nasze u- 
siłowamia. 

zarząd główny Polskiego Związku Kolejarzy. 


Odezwa ministra kolei do koleiarzy, 


Warszawa (PAT). Ministe kolei p. Bartal 
wydał do wszystkich pracowników kolejowych 
następującą odezwę: 

„W porozumieniu z rządem podaję do wiado- 
mości: Uchwiloma dzisiaj, dnia 27 b. m., w Sej- 
mie ustawa o kolejach w czasie wojny, do wnie- 
siena której widział się rząd spowodowawy 
przedewszystkien: koniecznością  utrzyraania 
ruchu kolejowego ra obszarach wojeanych, wy- 
wołała wśród pracowników kolejowych zanie- 
pokojeńie. Wobec tego uważam za potrzebne 
wyjaśnić, że nieporozumienia te polegają wyłą- 
cznie na niewłaściwej interpretacyi poszczegół- 
nych postanowień tej ustawy. Muszę zatem prze- 
dewszystkiem stwierdzić z całym nacskjem, że 


:. rozpowszechnione w prasie nazwanie tej usta- 


wy rzekomą miljtaryzacyą kole nie jest zgod- 
ne z istotą rzeczy, gdyż w całej ustawie niema 
o tem wzmianki. Zasada zaś wytyczna tej usta- 
wy podaje, że jedynie odpowiedzialmyjm kiero- 
wnikiem całego kierownictwa nawet w czasie 
wojny jest mimister kole, żelaznych, co korzy” 
stnie wyróżnia ta ustawe w s'osunku da =-*-— 
wszystkich państw europejskich, które rozcją- 
gnęły w czasie wojny prawo zarządzania X0le- 
jami całkowicie na wojsko, Ariykuł VI. tej u- 
stawy nie zawiera także żadnego niebezpieczeń- 
stwa dla pracowników kolejowych, chcących, 
w myśl początkowych artykułów ustawy, wy- 
pełnić przyjęty ma się obowiązek, a mogę stwier 
dzić z całą pewnością, że postanowienia tego 
artykułu stosują się w wypadkach grożącegoa 
państwu nijebezpieczeństwa w równej mierze do 
wszystkich jednostek także z poza sfer kolejo- 
wych, kłóreby chciały w jakikolwiek sposób 
przeciwdziałać utrzymaniu prawidłowego ra- 
chu kolejowego w czasie wojny. Wyrażam nie- 
złomną nadzieję, że pracownicy kolejowi, któ- 
rzy Gotychczas okazywali tyle poczucia okowią- 
zków I byli czynnikiem dodatnim, w obronie 
zagrożonego państwa, pozostaną i nadal na tem 
obywatelskiem stanowisku i nie dadzą roodu, 
aby postanowienia tego artykułu mogły być 
kiedykolwiek przeciwko nim Stosowane. Sądzę 
zatem, że jedynie błędna interpretacya przewo- 
dniej myśli tej ustawy mogła wywołać dzisiej- 
sze zaniepokojenie wśród pracowników kolejo- 
wych, Niewłaściwe jnterpretowanie poszczegól- 
nych artykułów tej ustawy i stąd wynikające 
nieporozumienia znikną z chwilą ogłoszenia 
znajdujących się w opracowaniu przepisów 
wykonawczych. Organizacye pracowników ko- 
lejowyoh, które nie mają żadnej podstawy do 
przypuszazenuia, że przy opracowaniu przepisów 
wykonawczych postąpią w odmienny sposób, 
jak dotychczas, mogą być nadal pewne, że 1 w 
wypadku stać będę na straży ich żywot- 


nych interesów i skłonny jestem wysłachać ich 
opinii, 


Koniec strajku. 


Kraków, 28 marca. 
Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, po- 
stanowił wamszawski centralny Wydziałł wyko- 
nawczy Związku zawodowego kolejarzy przer- 
wać bezrobocie i przesłać jeszcze w ciągu nocy 
odpowiednie telegramy do wszystkich organi- 
zacyi kojejarskich. W ten sposób został strajk 


byt 1 stwórzmy lepsze Szczęście dla potomności. , definitywnie zakończony. 


Ustawa o kolejach nie militaryzuje kolei. 


Warszawa (PAT). Otrzymujemy następującą } wy i usuwającą błędną interpretacyę, Posłowie 


“ : | podnosili potrzebę wniesienia po foryach do tej 
związku zawodowego pracowcików kolejowych ustawy noweli. Wobec tego pan prezydent o- 


informacyę ze źródeł autentycznych: Delegaci 


Rzeczypospolitej polskiej z posłami narodowe- 
go związku robotniczego i P. P. S. odbyli wiczo- 
raj po pozudniu w gmachu sejmowym konfe- 
rencyę z marszałkien: Sejmu Trąmpczyńskim, 
W konferercyi tej brali udzjał: marszałek Sej- 
mu Trąmpczyński, prozes mmistrów Skulski, 
minister kolej Bartel, minister spraw wojsko- 
wych Leśniewski į delegaci kolejnictwa woj- 
skowego. Przedewszystkiem zostało wyjaśnio- 
pem, że ustawa o kolejach w czasie wojny nie 
zawiera tych wszystkich niebezpieczeństw dla 
kolejarzy, o jakie ją posądzają, a przedewszyst- 
kiom nie nosi charakteru militaiyzacyi kolei, 
zabezpiecza ora tylko prawidłowy ruch į ca- 
łość kole na wypadek wojny. Pan minister w 
porozumieniu z rządem zgodził się wydać 0de- 
zwę do kolejarzy, wyjaśniająca znaczenie usta. 


świadczył, że o ile wniesioną będzie przez klu- 
by poselskie nowela, nosząca charakter słusz- 
nych i uzasadnionych poprawek i uzupełnień, 
bo fakt ten nie natrafi ze strony rządu na prze- 
szkody. Po wzajeńrych wyjaśnieniach sprawy 
można być pewnym, że do przeszkód w ruchu 
kolejowym nie przyjdzie. 


hap pan 
W poniedziałek górnicy Zagł. dąbrowskiego 
wrócą do pracy. 

Warszawa, (Tel. M.) Wiadomości otrzymane 
tu z Zagłębia dąbrowskiego pozwalają o<czoki- 
wać zlikwidowania strajku górników. W kołach 
zbliżcnycą do władz naczelnych P. P. S. uwzy- 
imują, że już w nadchodzący poniedziałek robot- 


„nicy powrócą do pracy, 
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Kto nie chce lub nie może się żenić 
musi płacić podatek od celibatu! 


Jak francuski minister skarbu chce ratować finanse państwa. Podatek 
celibatowy obowiązuje od lat 30. Uwolnić od przymusowej oplaty wdowy 
wojenne. — Za podatkiem wypowiada się kapian, protestuje stara panna. 

Kraków, 28 marca. l cych, a wdowy po nich zwolnione od podatku 
(l) Kwestya podatku celibatowego, zaprope- į Colibatowego. 


Mowanego przez francuskiego ministra skarbu. | Y KAPLAN FRANCUSKI NIE UCHYLI SIĘ OD 
P. Kiotza, wywołała we Francyi wielk e wraże- PODATKU. 


nie. Najprawdopodobniej wniosek ministra, $ , : k p 

podduny pod glosowanie, przejdzie i wszyscy | Zapytary © zdanie ksiądz Mugr.ier, oświad- 
j czył, iż duchow eństwo nie powinno być uprzy- 
i 


bezżenri obciążeni zostaną podatkiem. ę 3 A ć 
Kto będzie podlegał podatkowi? — Czy opo- wilejowane i w dobie obecnej, gdy kraj wymaga 
hatkowami zostaną wrdowejy  rozwiedneni bez | ofiar od swych obywateli, księża również obo- 
w.qzani sę ziożyć swą daninę, 


dziccj, duchowieństwo į wdowy wojenne? — Od | 
Jakiego wieku bezżenni mężczyźni i kobiety >= PROTESTUJE! — WOŁA PANNA ABBEMA, 
mają podlegać podatkowi” — Oto problemy, ! artystka malarka. Gdy się pracuje, jak ja, za- 
-Sa a eo e A Eaa A zak | wodowo, nie ma się czisu wkładać sobie mal- 
wm tym poświęca specyalną ankietę enn: PA |. a ww, Ak. 
Excelsior", zasięgnąwszy opirij rozmaitych żeństwa na barki. Poza tem jakże odróżci się, 
wybitnych ludzi. 

I oto co w kwestyi tej wypowiada deputowa- 
ny, Aucel. członek komisyj finansowej: 

Minister skarbu Kote proponował taksę celi- 
batową w kwocie 50 procent od podstku bezpo- 
średrrego. Nasze pretensye sz mniej wygóro- 
wane; wmiosłem w komisyi finansowej projekt | 
na 10 procent od podatku bezpośredniego i są- 
dze, jo zosytmie on rrzyjęty. 

KTO MA BYĆ OBCIĄŻONY PODATKIEM? 


Wszysty ci, którzy płacąc podatek osobisto- 
dochodowy. me mają na swych barkach żad- , 
mych krewnych ari potomków, lagalnych lub 
też uznwych za swoje. Obowiązkowi płacenia HE a AŻ waż ; k szą 
podafku celibatowego muszą podlegać również , budził się Kamiński, a stwierdziwszy kradzież 
wdowc; + rozwiedzeni obojga ple, nie zwalnia  Patychmiast zawiadomił 15 „komisaryat, skąd 
Bię też odeń również duchowieństwa. i Toe aj oai SĘ kM 
į kradzieży policyanci ę na c 
WIEK, PODLEGAJĄCY PODATKOWI, LAT 30. ` osobników, którzy nie reagując na nawoływania 

Dwie osoby, żyjące z sobą w związku wolnym, ` rzucił się do ucieczki, porzucając po drodze łup. 
będą każda z osobna obciążone podatkiem. Za- 
Sada ta wpkyrie bez wątpienia na wzrost liczby 
małżeństw i zasili nasze finanse. na warcie przy targowisku przy ul. Kępnej. O- 

Kom sya finansowa, nie chcąc z koniecznego ; statni postrzelił z karabinu w prawe udo zna- 
podatku uczynić czegos w rodzaju kary, wje- | wem” = 
dziona zmysłem sprawiedliwości, uznała za ró- 
wnych wobec przymusu ałtbkowago wdowców 
i rozwiedzionych bez dzieci. 

Pan Curel, członek Akademii francuskiej, 
sam bezżenny, wypowiada się również za wpro- 
wadzeniem podatku celibatowego, twierdząc na- | 
tomiast, iż powinien być nałożony | 

| 


Warszawa, 27 marca. 
Nocy wczorajszej czterech złodziei zakradło 
„się do sklepu spożywczego i mieszkama wła- 
Ściciela tegoż sklepu, Romualda Kamińskiego 
przy ul. Brukowej Nr. 6 na Pradze, Złodzieje 
odurzyłi wszystkich śpiących domowników ja- 
kimś narkotykiem, poczem już swobodnie tuż 
przy śpiących plądrowali w pokoju, a nawet 
raczyli się wódką i przekąskami. Pierwszy prze- 


I 


nież strzelał do uciekających żołnierz, stojący 


Paryż, 27 marca. 

(m-m) Grasse, stare, spokojne miasteczko na 
Riwierze, które jako punkt centralny przemy- 
słu periumeryjnego otrzymało nazwę „miasta 
à rozkosznych woni“ — zostalo przyodziane tej 
WYŻSZY PODATEK NA MẸŻCZYZN, NIŻ NA | wiosny w tak bogatą szatę kwietną, że formal- 
KOBIETY, 

jiko mających większy wybór i większą łatwość Z sąsiednicgo eleganckiego Caunes przybywa- 
w zawieraniu małżeństw. Tak samo jednak, jak | ją tłumnie wycieczkowicze, aby podziwiać w 
przy rozdzielanju premii z fundacyi Cognacqa, ' Grasse cuda wiosny. Pięćdziesiąt fabryk per- 
dzieci, poległe w walce z nieprzyjacielem, liczo- ;, fum otrzyma wkrótce obfity materyal surowy. 
me są jako żyjące, tak samo powinni mężowie, ; Żniwo kwiatowe jest w pełnym toku, o olbrzy- 
Którzy zginęli na wojnie, być uważani za żyją- 


BOLESŁAW WALEWSKI. 


Przegląd muzyczny. 


Koncert „Echa* krakowskiego był w naszem 
mieście sensacyą „sui generis", wzbudzał od 

wna zaciekawienie, a wreszcie wywołał u 
Słuchaczów oklaski zdumienia pełne. Produk- 
Cye chóralne już dawno przestały być w Krako- 
Wie atrakcyą; chwalimy wprawdzie dobry chór 
w operze, dajemy sympatyczne wzmianki o u- 
dziale chóru ad hoc zwołanego przy uroczysto- 
ściach narodowych, wreszcie wzruszamy się 
wraz z bliżej interesowanymi, kiedy w kościele 
Drzygodni śpiewacy zaśmionują: „Veni Creator", 
lub gdy nad grobem załka rzewna pieśń nabo- 
na, ale. gdyby w sali „Sokola“ ogłoszono kon- 
cart chóru. to z pewnościa więcejby można wi- 
dzieć głów na estradzie, niż na sali tych, co 
chcieliby za bilet zapłacić. Dawniej, òl to bar- 
dzo dawno było... dwa chóry męskie: Lutnia i 

udemicki i mieszany zespół Towarzystwa 
Muzycznego usiłowały często z powodzeniem 
obudzić zajnteresowarie publiczności produk- 
Cyą rzecz” nieznemych, nowych, coraz to in- 
Nych, i szlachetnie rywalizowali ze sobą o po- 
zlask publiczności wytrawny muzyk p. Wiktor 
arahasz, niedościgniony wprost cyzelator chó- 
TU męskiego. nadający tradycye dla  później- 
Szych następców wraz z miuzykiem-amatorem 
P. Adolfem Stelbeitem, miłośnikiem muzyki 
Chórainej niepospolicie zasłużonym, który u- 
Miał skupić w Lutni ludzi bardzo różnych za- 
Wodów, w sztuce bezinteresownej złączonych.' 


chór mieszany na wielką skalę, liczny i karny, 
kuszący się o wykonanie Mszy Palestriny, psal- 
mów Gomółki į kantat Bacha, pozatem wre- 
, szcie samotny w swej pracy, a wytrwały nad 
, wszelkie oczekiwania profesor thórów gimna- 
zyalnych, miodzieży handlowej i własnego ze- 
społu mieszanego p. Stanisław Bursa, amator 
muzyk, naprawdę „musicam amans", poświęca 
szereg lat w chwilach wolnych od zawodowe- 
go zajęcia na pracę pedagogiczną, tworzy za- 
stępy zamiłowanych do muzyki młodzieńców i 
parienek, z których później wyrasiają nierzad- 
ko prawdziwe talenty śpiewacze, Niżej podpi- 
sany też miał sposobność do podtrzymywania 
tych zamiłowań muzycznych i miał to szczę: 
ście, że bardzo wielu dziś wybitnych arlystów 
operowych kolegowało z nim w chórach gim- 
nazyalnych i akademickich. W czasach wojny 
starsze zespoły chóralne upadły zniszczone 
wandalizmem cesarsko-królewskiej wojny, lecz 
„z niedobitków zdołano utworzyć skombinowa- 
nv chór męski i mieszany pod egidą Towarzy- 
stwa operowego, spełniający swoje specyalne 
zadanie z zapaiem przewyższającym apatyęq, a 
nawet awexsyę opickuńczych czynników mia- 
sta, wreszcie powstał nowy chór żeński pod 
kierunkiem prof. Kazimierza Krzyształowicza, 
który usiłuje stworzyć zespół wcku'jnv europei 
skiej miary, kultywujący Szlukę chóralnego 
śpiewu z dziwiem zapaiciem się od publiez- 
nych wysiępów. tak że załedwo dwa koncerty 
za czas © at daly nam poznać bardzo interesu- 
iaces kempozycye llegera. lhulliego, hkariowi 
czą. Schuinmanna i innych u nas nieznane. Uży- 


| 
i 
| później Feliks Nowowiejski, pragnący utworzyć 


które z panien żyją w cel bacie przymusowym. 
a które w dobrowolnym” Wieleż z nich pozo- 
staje w paniehnstwie skutkiem braku pos gu lub 
urcdy? Czyż dl tego zasiuzują jeszcze na ka- 
rę? Byioby wprost okrucieńste cen opo ztukowy- 
wać je za celibat, który one same gorzko opła- 
kują. 

N egodrem byłoby również opodetkowywaunie 
wdów wojennych, ratommiast uwalniarie od po- 
datku bezżennych, posizdających dziecko, uzna- 
ne za swoje, byłoby karygodnem zachą:.aniem 
do wolnej miłości. Uważsm również, że nie mo- 
żra trakiować jednakowo rozwiedzio:ych, któ- 
rzy cdzyskali swą wolność i tych, którzy jej się 
nigdy ne wyzbyli. Na ogół uzn:ję, że podatek 
ten nie jest ani słuszny, azi sympatyczny. Mo- 
żnaby wymyśleć coś lepszego! 

Taki jest wymńk ankiety. Oprócz jedr«go ko- 
biecego głosu sprzec' wu, wszyscy bezżenni o- 
kazali się przychylni dla projektu podatku ce- 
libatowego. 

„Excelsior" zatem kończy swą amkietę słowa- 
mi: Kto n e chce, czy nie może się żenić — musi 
płacić! 


Krwawy pościg za złodziejami w Warszawie. 


Odurzenie narkotykiem. — Pościg. —, Zastrzelen'e bandyty, 


nego złodzieja 28'letniego Aleksandra Noszczy- 
ka, którego po cpatrunku przewiozło Pogotowie 
do szpitala Przemienienia Pańskiego, gdzie przy 
łóżku jego czuwa policyant. 

W cigu dalszego pościgu zdołano ująć jeszcze 
dwóch sprawców kradzieży: Aleksandrą Kwiat- 
kowskicgo i żołnierza, podającego się za Stani. 
sława Smołarka, j 

Czw artego sprawcę kradzieży policya po dłu- 
gich poszukiwaniach, znalazła martwego, leżą: 


cego na terytoryum robót portowych na łasze 
wiślanej. Był to znany ziodziej, Feliks Micha» 


W pościgu policyanci dali kilką strzałów, rów- ` 


lak, przezwiskkem „Karuzelak'*, Znaleziono przy 
nim cukierki, pochodzące z kradzieży ze sklepu 
Kamińskiego. Oględziny ustaliły, że Michalak 
otrzymał śmiertelny postrzał w okolicę serca 
podczas pościgu policyantów. Skradzione rzeczy 
całkowicie odzyskano i zwrócono  poszkodo- 


- wenemu. 


Wiosna w „mieście rozkosznych woni“. 


i 


nie kąpie się w kwiatach, barwach i zapachach. | 


miej ilości zbieranych tutaj kwiatów świadczy | 
P > - = aan in RE R PRZEW ONENEZNNNA 


ad 


fakt, że wagę kwiecia oblicza się nie na setki, 
lecz na miliony funtów. Fabryki w Grasse de- 
stylują rocznie pięć do sześciu milionów kwia- 
tu pomarańczowego, 1.750.000 funtów jaśminu, 
3 i pół miliona funtów róż i około miliona fioł- 
ków. Wszystkie te kwietne wonne masy pocho- 
dzą z najbl'ższej okolicy Grasse, tego baśniowe- 
go iście ogrodu. Drugą intratną gałęzią przeniy- 
słu, związaną z produkcyą perfum, stanowi 
przerabianie kwiatów na słodkie smakołyki, W 
tym celu używa się przedewszystkiem róż, fioł- 
ków, przerabiając ie na konfitury w ten spo- 
sób, że kwiaty smaży się w gęstym syropie. 


kierunkiem znhanego entuzyasty-Śpiewaka, p. 
A. Ludwiga, zapowiada racyonalny rozwój na 
razie pod względem ilości członków. Najnow- 
szym twoiem chóralnym jest „Echo. wyrośnię- 
te niby cudem z inicyatywy osćb, które kryją. 
skremnie swe nazwiska, a cieszą się tylko roz- 
wojem naprawdę imponującym. Pelna zapalu i 
powagi praca prezesa p. Maryana Fonlany, jed- 
nego z twórców lwowskiego „Echa*  ziełała 
wpoiś w członków tego najmłodszego zespolu 
składającego się przeważnie z byłych Lutni- 
stów, „Akademików*, „Techników“ i „Echi- 
stów lwowskich ', karność i zapał dla p:acy u 


: nas tak rzadko spotykany, znany mi tylko u 


który pod 


Lwowskiego „Chóru tochnickiego", 


' batutą B. Wolfsthala, dziś kapelmisirza opery, 


poteni p. Tomaszewskiego był przed wojną naj- 
karniejszym i najlepiej ześpiewanym chórem 
w Polsce. 

„Echo* Krakowskie zabierając się do pierw- 
szego występu publicznego nie porywało się na 
wykcenanie kompozycyi bardzo trudnych i kun- 
sziownych, chcąc wpierw dojść do mużliwych 
granic poprawne.ści w ześpiewaniu się, dlatego 
prezrum może niejednemu krytykowi niuzycz- 
nemu uczynił zawód, gdyż brakło niąsrcznych 
utworów Schuberta, Wagnera, czy Mendelsohna. 
z nowożytnych, Regera lub przedstawicieli 
Młodej Polski. Literatura chóralna męzka nie ob 
fitujc wególe w kon:pczycye o głębszej warto- 
ści, w Polsce najpoważnicejsze utwory tego ro* 
dzaju znajdziemy u Zcleńskiego, Noskowskies 
go. niektóre Galla, tego arcyjnisirza pieśni chó- 
ralnej. Maszyhsziego, — z młodszych Wolfstha: 
la i Rudnickiego, rzeteimie utalenivwanes2 Mio- 


wiony w ostatnich czasach chór robotniczy pod i dernisty, którego nastrojowe „Coś się sui“ było 
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Fałszywa hrabina i amerykański złodziej. 


Bujna przeszłość „hrabiny”. 


Złodzieje brylantów. 


Z pięknego pałacu 


do wiązienia. 


Paryż, 27 marca, ; 

W Paryżu aresztowano „wielką rybę“ krymi* 
nalnego pokroju. Bohaterkę awanturniczych 
przygód i Diewiurygodnych wrażeń, przeżytych 
pod kolejnem imieniem Joanny Llovesar, Sarah 
Hille, de Chaumont, Pallo Sanderer, hrabiny de 
ia Rosa, hrabiny de Saint Perry i t. d. Policya 
już dawniej musiała zająć się tą kobietą, a to 
w roku 1923, gdy wmyieszana była w pewną wiel 
ką aferę z biżuteryą. 

Obceuie słynna „hrabina“ dawała w swem 
uuoszkan u przy ul. św, Rocha schronienie nje- 
jakjemu Navaro Domirzgo, artyście kinemato- 
graficznemu, który przed dwoma miesiącami 


zrabował w Nowym Jorku pierścień, wartości 
70.060 franków. 

Gdy policya zjawiła sę u pseudo-hrabiny, ta 
wedle prawdziwego nazwiska, Adela Katz, za- 
protostowała przeciw rewizyi, Poszukiwania w 
sześciu pokojach mieszkania mie dały żadnego , 
rezultatu. Dopiero po pięciu godzinach próżnych ; 
badan, gdy policya rozpoczęła przeszukiwać pi- 
wnice, znaleziono Dominga, ukrytego pod be: 
czką. 

Rabusia wraz z jego gospodynią, poszukitwa- 
ną celem odsledzenia 6-miesięcznego więzjenia, 
za oszustwa, osadzomo w areszcie. 

„Hrabina“ spoczęła po bujnem żyocłu za kratą, 


_ZŻAGŁAKA == 
jak to górale orawscy 
zdemaskowai: Czechow w Pradze. 
Czesi zasypują Spisz i Orawę całą powodzią 


ulotnych pism i broszurek, przedstawiających 
stosunki pelskie w najczarmejszem świetle a 


| 
| 


wychwalających „porządki“ czeskie. Blagi cze- | 


skie nie znajdują jednak u ludzi wiary. Zupeł- 
na już nieufność zapanowała zaś od €zasu na- 
stępującego zdemaskowania faryzeuszy z nad 
Wełtawy. 

Zaraz po przewrocie wr.1918 zburzyli Czesi 
koiuninę Matki Boskiej przed kościołem N. P. 
Maryi w Pradze. Doniosły o tem ze zrozumiałem 
opurzenieni msma polskie, a wiadomość o tem 
świętokradztwie wzbudziłą nienawiść religij- 
nych Spiszaków i Oraw.iaków ku najeźdźcom. 

Czesi chcąc przeciwdziałałać fatalnemu wra- 
żeniu powyższego faktu, urządzili zbiorową wy- 
cieczkę góradi z terenów piebiscytowych do Pra- 
gi, zaprowadzili ją przed jakiś kościół gdzie stoi 
również kolumna Mańki Boskiej i z tryumfem 
„wykazywali“ im jak oszczercze były doniesie- 
mia Polaków. 

Byłby się ten „trick“ może i udał, gdyby nie 
pewien góral, który miał przy sobie fotografię 
zniszczonej kolumny, wycięta z warszawskiego 
pisma ilustrowanego. Porównał on fotografię 
z pokazywanym wycieczce kościołem i skonsta- 
tował, że Czesi zaprowadziłi wycieczkę w zupeł- 
nie inną okolicę Pragi. 

Górale rozpoczęli poszukiwania na własną rę- 
kę i wkrótce doszli do kościoła N, P. Maryi na 
Starej Pradze, gdzie do dziś dnia stoi kolumna 
bez posągu N. Panny Maryi, 

Po powrocie do domów opowiedzieli o całem 
zajściu. Od tego czasu ludność nie wierzy już 
absolutnie czeskim pismom i agitatorom. 
|--o 


Pamiętajcie o żołnierzu polskim !! 


pz Giną RÓ 


na życzenie ogólne na koncercie sobotnim po- 
wtórzone. Serdeczne "rawa zyskaly też na kon- 
cercie prześliczna w swej prostocie „Nasza 
Hanka“ Zeleńskiego, „Kołysanka* Świerzyń- 
skiego, dość kunsziowny „Dzban“ Muenheime- 
ra, patetyczny „Regensburger“ Niewiadoinskie- 
go „Grób Wikinga* i małe arcydzieło brzmie- 
nia chóralnego: „Kosiarz“ Galla. 


„Echo“ Krakowskie dziś na ogólnem bezry- 
biu chórów jest w Polsce najlepszym obecnie 
zespołem wokalnym, a zapowiada się pol 
względem materyałów głosowych i muzycznej 
imteligencyi członków na jeden z lepszych chó- 
rów europejskich, bo niewiele już brakuje do 
zrównania się z chórem Morawskich nauczy- 
cieli, uchodzących dziś za wzór zespołu męskie- 
go. Uprawianie kultu chórowej muzyki musi 
być w Polsce poczytywane za zasługę większą, 
niż się komu mogłoby wydawać, bo zanim mia- 
sia polskie zdobędą się na teatry uperowe i or- 
kiestry symfoniczne chówy, uprawiane racyo- 
nalne i na wyższym poziomie skupiać będą rze- 
sze muzykalnych amatorów, z pośród których 
niejeden talent prawdziwy wylecieć może na 
szerszy łot artystyczny. 

Po koncercie „Echa“ niemal bezpośrednio bo 
w czwartek Wiełki w teatrze im. Słowackiego 
popisywać się będzie egzystujący od pół roku 
chór oratoryjny, poświęcający się specyalnie 
muzyce religijnej. Chór ten zasilony członkami 
chóru Tow operowego i „Echa* wykona bardzo 
knteresującą nowość, pierwsze lskie orato- 
ryum Wielkotygodniowe p. Kazimierza Garbu- 

ńskiego: „Siedm słów Chrystusa“ do słów A. 
Waśkowskiego. Koncert ten powinien obudzić 
zaciekawienie należne pojawieniu się każdej 
nowości rodzimej, a zdradzić mogę. że czeka 
mas wiela wrażeń naprawdę interesujących. 

„ Nie zbraknie też pewnie słuchaczów na nic- 
dzielnym poranku symfonicznym, a przyjdzie 
tara do głosu twórczość rosyjska w klasyku 
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Nadzwyczajna atrakcya 


BIEDNA EWA 


(Romans księżniczki) 


w naczelnej roli światowej sławy artystka 


MIA MAY. 


TETTEN ý pana 


7 
Waleran Jzymrańsk 


właściciel Agencył handlowo-komisowej 


po długiej a ciężkiej chorobie, zasnął w Panu 
dnia 2/7 go marca b. r., przeżywszy lat 56. 


Eksportacya zwłok na miejsce wiecznego spo- 

czynku odbędzie się dnia 29-go marca b. r. 

o godz. 4 popołudniu z kaplicy cmentarnej, 

na który to smutny obrzęd zapraszają Krew- 

nych, Znajomych i Przyjaciół w żalu nie- 
utulona 


À Żona 


| i Stanisław Puchalski, wychowanek. 
oe mz a jw 


Glińce, równorzędnym z naszym Moniuszkę, 
Czajkowskim, tym natchnionym piewcą rosyj- 
skiej rzewnej a szewokiej duszy i modernisty 
Głazunowie, wreszcie Himsky-Korsakow swoją 
potężną Schecherazadą uderzy w ton wschod- 
nich melodyi ludowych mistrzowsko opiaco- 
wanych. 


——— 


Wieczór poetycki lózela Wittin, 


AUTORECYTACGYA W „KOLLEGIUM WYEKŁA- 
DÓW NAUKOWY YCE". 

P. Leon Chwistek, znany przedstawi- 
ciel formizmu w malarstwie, nadesłał 
nam recenzyę o wieczorze poetyckim 
futurysty Józefa Witulina. P. Chwistok 
ip. Wittlin dwie bratnie dusze rozumie- 
ją się, przynajmniej tak twierdzi p. 
Chwistek, w futurystycznej pogardzie, 
pomiatając „falą reakcyi symbolicznej" 
i porównując utwory p. Wittlina z poe- 
zya starożytnego Babilonu, z księgami 
Hioba. z heksametrami Homera. Po- 
krewieństwa zaszczytne, generalocia a. 
rystokratyczna — pytanie tylko czy he- 
rałdycznie stwierdzona?... 

Powrotna fala reakcyi symbolicznej, xtóra 
profanuje świątynie sztuki, posługując się nie- 
mi do celów  agitacyi ideowej — wywołała 
wśród najmłodszego pokolenia artystów gwal- 
towny opór, ujawniający się w dążemu do wy- 
sunięcia na pierwszy plan formy. pojętej nie ja- 
ko staranre wykończenie, ale jako jedyna pra- 
wdziwa tieść sztuki, W poezyi zagadnienie sło- 
sunku formy do treści -- sprowadza Się do ana- 
lzy zdania. które posiada z natury dwoisty 
charakter: jeko zcetawienie dźwięków i new. 
nych rojęć, które im odpowiadaja. Bad*katne 
usunięcie tei dwoistości iest niemożliwe, może- 
my jednak przez zmienianie jednego z dwu 
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Od Wydawnictwa, 


Nowe, bardzo znaczne podwyżki cen pa- 
pieru i wszelkich materyałów drukarskich, 
jako też dalsze podwyższenie płac pracow- 
ników drukarskich, zmusiły całą prasę pol- 
ską do nowej regulacyi prenumeraty. Podo- 
bnie jak to pisma warszawskie uczyniły z 
dniem 1 marca b. r., także prasa krakowska, 
jest zniewoloną z dniem 1 kwietnia b. r. u- 
stalić cenę pojedynczego numeru na 1 mar- 
kę polską. 

Wydawnictwa: „Czasu“, „Głosu Narodu*, 
„Gońca Krakowskiego", „Il. Kuryera Co- 
dziennego“, „Naprzodu“ i „Nowej Reformy“, 

Z dniem 1. kwietnia b, r. cena pojedyn- 
czego egzemplarza „Gońca Krakowskiego“, 
tak w mieście, jak i na prowincyi* wynosić 
będzie 

1 MARKE, 
w abonamencie miesięcznym 
28 MAREK, 

z dostawą do domu lub przesyłką poczto- 

wą miesięcznie 
30 MAREK. 

Wydawnictwo „Gońca Krakowskiego", 
zdając sobie jednak sprawę, że tak znaczna 
podwyżka cen uniemożliwi niewątpliwie 
niektórym mniej zamożnym warstwom spo- 
łeczeństwa dalsze avonowanie dziennika, 
postanowiła przyznać w pewnych wyjątko- 
wych razach daleko idące ulgi w prenume- 
racie. Wszelkie zatem instytucye dobroczym 
ne, emeryci, urzędy pocztowe, Nauczyciel- 
stwo i Duchowieństwo, Funkcyonaryusze 
straży skarbowej i żandarmeryi, niższe ka- 
tegorye urzędników i sług państwowych, 
oraz podoficerowie i niższe szarże oficerskie 
armii polskiej, mogą korzystać ze zniżki w 
wysokości 25 procerft — o ile wpłacą abona- 
ment bezpośrednio w biurze administracyi 
„Gońca Krakowskiego“. 


Dr. Stanisław Łapiński 


powróchHh 
ul. Fioryańska 51, l. p. — Tel. 3353. 


czynników wysunąć na pierwszy plan — drugi, 
jako element zasadniczy i niezmienny. Z poe- 
tów, których znamy z autorecytacyi krakow- 
skich jest Wiltlin obok Tuwima, który ponie 
kąd trąbi na odwrót, Czyżewskiego, oraz Mbo- 
dcżeńca i Jasieńskiego (niezwykle ciekawy wie- 
czór poezyi w podziemiach domu akademickie- 
go) — jednym z najwybitniejszych przedstawi- 
cieli nowego kierunku. Oryyinalność Wittlina 
polega na symfonicznej budowie pocmalu, któ. 
ry w jego ustach staje się szeregiem uderzeń 
wstrzą sających organizmem słuchacza do ostate- 
cznych głębin. Jest to typowy epik. nie poszu- 
kujący słodkich harmonii ani miłych upojeń. 
Jego poezya jest surowa. i wybuchowa.  Poró- 
wrać ją można chyba z poezyą starożytnego 
Babilonu (Enuma-Elis) z najwyższymi wziota- 
mi fantazyi Ksiąg świętych (Księga Hioba) 1ub 
z pozorną monotonią heksametrów Homera, 
których Wittlin jest niezrównanym odtwórca. 
(OGdysseja). Utwory jego — to „Fymny*, powia- 
rzające z konsckwencyą żywiołu oddźwięki cier- 
pień i radeści prostych i nieśmiertelnych. 
Hymn Nienawiści, Trwoga przed śmiercią, 
Hymn o łyżce zupy, Ból drzewa — to szeregi 
akordów, rozwijających z nieublaganą koniecz- 
nością jakiś głuchy. bezgranicznie tragiczny 
motyw „jakby wyczarowany z muzycznych wj- 
zyi Wagnera. Słuchając Wittlina — nie pura 
cierpieć wraz z uim nad niedolą ludzką, nad 
hańbą drzewa, na którym zawieszcno rupa ani 
też jęczeć nad wrogiem, którego trzeba ponie- 
woli — grzebać. („Grzebanie wroga"). -- Pado- 
wai się raczej trzeba pochodem  konstrukcyi 
wielkich i sięgających w nieskończoność jak 
łuki katedr gotyckich, Radowac się Lrzeba odro- 
dzeniem poczyi czystej i świadomej swej wiol- 
kiej twórczej siły. Takich wieczorów, jak wie” 
czór Wittlina trzeba nam jak najwięcej: Pra- 
znąłbym bardzo. aby w popisie miodych poetów 
zamierzonym na koniec kwietnia -- zechciał 
wzigć udział. Leon Chwisiek, 


74. SZARADY DO NAGRODY. 


Ułożył Maryan Fontana. 


Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przestać Redakcyi „Gońca Krakowskiego" 
dnia 8 kwietnia 1920 roku. 


najdalej do czwartku, 
Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 
waione rozwiązanie tych szarad, odbędzie Bię w 
niedzielę, dnia 11 kwietn a 1920 r.. o godz. pół do 
12-ej w południe, w dużej saii redakcyjnej „Goń- 
ca Krakowskiego". 
I DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO". 
362. 
ŁAMIGŁÓWKA. 
Należy odgadnąć sicdm wyrazów: 
1. Innym w Spiewie psuje szyki — 
Tu tenory, jak słowiki, 
. Polski spiewak to w mundurze, 
Jest ich sporo w „Echa“ chórze. 
. Szczytny zapał zdwoił siły, 
A więc wszelkie się spełniły. 
. Tych nie było — polskiej pracy 
Ocenili plon Polacy. 
. Świetnre zdała brać echowa, 
Bo to siostra tej ze Lwowa. 
. Nic nie było z tej opery, 
Tylko nasz śpiew, polski, szczery, 
. Skarbnik ręce zatarł obie, 

Gdy go zoczył w garderobi. 

Początkowe litery tych siedmiu wyrazów, czy- 
tame z góry na dół, a tak samo końcowe litery, 
czytane z dołu do góry, dadzą okreslenie pew- 
nego artystycznego wydarzenia. 

363. 
SZARADA Z 4 LITER (a nie zgłosek). 
Pierwsze drugie trzecie 
Na glowie znajdziecie, 
Pierwsze drugie czwarte 
W śpiewie mało warte, 
Draga pierwsza druga 
Czasem słodko mruga. 
Czwarte drugie czwarte 
Zdobią potraw kartę, 
Czwarte drugie trzecia 
Lubi każde dziecię, 
Całość znasz z gorąca, 
wspak masz u zająca. 
364. 
Pierwszą wskaże geometria, 
Niepotrzebna zaś saletra, 


NADESŁANE. 


Salon Dzie! Sziki 


Kraków, ul. św. Jana. Tol. 2, 


poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 
szych mistrzów polskich po cenach 
umiarkowanych. sjå ! 


PRYWATNA SZKOŁA PRAWA 


Dra Adlera i Dra Rychlewskiego 
Kraków, Siraszewskiego 26, Il. p. (naprzeciw Uniw.) od 4—5, | 


Lekcye indywidualne i zbiorowe, które rozpocząć można | 
każdego czasu. Podręczniki uzupełnione ostatniemi zmia” 
nami, Repetytorza, 4 


NA ŚMIGUS! 


poleca wodę ksiońską i pesfumy 
nowo otwarta 


Perfumerya Braci ez 
Kraków, ulica Si odzka 46. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Z trzeciej wspsk gdy baba strzela, 
Druga mów do przyjaciela, 

Jaś rok trzecia do matury, 

Mąki kupiibym dwie fury, 

Lecz nikt nie chce dać na długfa 
Pierwsze wspak, a z przodu drugie. 
Całość znajdziesz w „Monitorze“, 
W sklepie też o każdoj porze, 

W katechiźm:e, no a w końcu 

Masz przed sobą dzisiaj w „Gońcu*! 

Za trafne rozwiązanie tych szarad wyznacza 
się trzy nagrody: 

1. Dwie paczki przedniego papieru listowogo 
i ko6nert. 

2. Bezpłatna prennmerata „dońca Krakow- 
skiego" ma maj 1926 r., względnie przedłużenie 
prenumcraty o jeden miesiąc. 

3. Mydło piękności Rożnowskiego, 


II Di WSZYSTEICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Prenu- 
meratorów): 

365. 

Pierwsza í czwarła oby spadła z nieba, 

Na drugą trzecią czwartą wspinać się nie trzeba; 

O trzeciej z pierwszą pieśń kozacka głosi, 

O trzeciej z drugą nucą piosnki Włosi, 

Trzeciej wraz z czwartą w Radymnie dostanie, 

Wszystko dla zakochanych — no, zgadujcie Pa- 
nie! 


Za trafne rozwiązamie wyznacza się trzy na- 
grody: 

4. Kasetka kartonów listowych i kopert, ze 

wspaniałemi, kolorowemi wimjietami!. 

5. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow: 
skiego” na maj 1920 r., względnie przedłużenie 
prenumeraty o jeden miesiąc. 

6. Leom Rygier: Główne zzaady pisowni pol: 
FR ze słowniczkiem, 

—Q— 


P. T. CZYTELNICY zechcą w myśl postano- 
wień regulaminu szaradowego nadsyłać rozwią 
zania z reguły na wycinku odnośnej szarady. 
Do P. T. Prenumeratorów postanowienie to się 
nie odnosi. 


- | Kraków, ul. Szczepańska Ti. piętro 
Wyższa Uczelnia kroju iszycia 


„STRÓJ“ 


obejmuje: 
L Uczelnię kroju. Nowe kursa rozpoczy« 
nają się 5 marca 1920 r. 


I. Pracownię szkolną szycia angielskiego 
i francuskiego. 


MI Pracownię form i modeli. 


Cenniki z opiseu: sposobu brania miary wyeyta się 
bezpłatnie. 


Urządzenie wzorowe. Pierwszorzędne fachcwe siły nn- 


na miejscu, 


zgłoszenia i zamówienia od godz. 
A zz WE niedziel i świąt. 
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f Mzjestys-iheatre odniogły wielki sukces. Napisa 
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Już nadeszły 


Dir FRANCUSKIE MODELE 


KAPELUSZY DAMSKICH NA 
SEZON LETNI DO MAGAZYNU 


PELCYI LIPSCHUT-ARETTHER 


Kraków, ul. Grodzka L. 3, I. p 


HURTOWNY SKŁAD 
WSZELKICH NAJNOWSZYCH PRZYBORÓW 
DLA MODNIAREK. 


WIESŁAW SZAJDAKOWSKI i Ska 


Kraków, ulica Szczepańska Nr. 11, 


polecają w wielkim wyborze: pończochy damskie i dzłe» 
cinne, rękawiczki, hafty, koronki, woalki, tiule, nici i 
wszelkie dodatki do krawieczyzny. 825 


Dla Kółek Rolniczych większy opust. 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 
Św. Jana Kapistrana 
Wschód słońca 6-26 
Zachod słońca 7'05 
Długość dnia 12'30 


TEATR IM JUL. SŁOWACKIEGO. 
Rdr sa S e Kampfa, 
ieczorem: iłosierdzie" Rostworowski 
Poniedziałek; „Ponad śnieg". M 
TEATR „BAGATĘLA", 
Niedziela przedpoi.: Koncert „Symfoniczny. 
Popołudniu: „Wuj Ber 
Wieczór: „Czy iest co qo ocienia*, 
Poniedziałek: „Zielony irak", 
TEATR POWSZECHNY. 
Niedziela popoł.: „Krzyżacy“. 
Wieczór: „Oj. młody. miody!“ 
Poniedziałek; „Róża Stambułu", 
OPERETKA W iwuWOŚGIACE, 
Niedziela popol.: „Manewry jesienne“, 
Wieczór: „Targ na dziewczęta“. 
Poniedziałek: „Manewry jesienne", 
WYKLADY W DOMU ARTYSroW (pl. św. Ducha). 
Niedziela: „Wieczór krakowskich autorów“ £ pres 
lekcyą prot. J. Flacha: „Kultura artystyczna Kra- 
kowa“. Wapajugal art. oper. W. Hendrichówny, 
art. oper. Ludwiga. art. dram. J. Nowackiego, 
ROBIE: prof, J. Flach: „Sławne pary kochan- 
ków": Wilhelm I. i klżbiea Radziwiłłówna. 
KOLLEGIUM WYKŁADOW NAUKOWYCH. 
Rynek główny. Linia A—B L. 50 
Poniedział:k: prof. dr St. Kot: „Z dziejów kultury 
polskiej” (Wędrówki polskie na Zachód). 
Wtorek: prof. dr Józef Flach: „Z współczesnych tra- 
gedyi życiowych“ (Ludwik II Bawarski). 
—=0— 


Konertrya „Dasti sdaccyjnych” w Brukseli, 


Jak donoszą pisma niemieckie ma odbyć się 
w Brukseli w maju równocześnie z  konferencyą 
ambasadorów także konfierencya państw sukce- 
syjnych po Austro-Węgrzech. Prócz Czech, Węea 
gier, Jugosławii į Austryi będą na nia zapnoszes 
ni delegaci Polski i Rumunii. 

Potwierdzenia powyzszych informacyi dotąd 
brak. 


pe ma 


Nowy przewrót na Węgrzech? 


Z Budapesztu nadchodzą wiadomości, że na- 
leży uważać wystąpienie grupy b. min. Frie- 
dricha ze zjednoczenia chrześć.-narodowego za 
fakt dokonany, Friedrich odgraża Się, że wraz 
z wojskami pulk. Lehara pomaszeruje na Buda- 
peszt, aby dokonać nowego przewrotu. 

i 


Smiet znakomitej literatki aanielskie 


(m-m) Z Londynu donoszą, że zmarła tam znak 
na literatka Humphry Ward. Pani Marya Au- 
gusta Humphry była autorką sztuk scenicznych 
jak „Ełeaner* i „Agata“, które wystawione w. 
londyńskich teatrach, w Ccurt-thaatre i His 


ła także szereg bardzo poczytnych powieści Oraz 
brala wybitny udział w peie Tea ruchu 
his*%rycznym. Była ona  wspołpracowniczką 
„Macmillans Maguzne", „Ninenthenih Century“ 
„Quarieriy Rewievs. Peni Humphry urodziła 
się w KADIL r. pe Tafimamii, w 1Sier. poślubia 


dziesnikauiza : iMowata T. „Huni MITY. 
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a Z O E OE CCC CCC 


lewi dar potap artysty dla mueu Wielopokiega 


Znakomity, o wszechśwjatowej sławie arty- i 
sta-rzeżbjarz i artysta-malarz, p. Wacław Szy- 
manowski z Krakowa, ofiarował nowo powsia- 
jącemu muzeum Wielkopolsk: emu w Pnaznaniu 
dwa wsparjałe dzieła swego talentu. 

Pierwsze to „Macierzyństwo”, powszechnie u- 
mano za arcydzieło sztuki rzeżb arskiej. Dzieło 
to, wykute w marmurze, przedstawia matkę, 
tulącą swe dziecię. „Macierzyństwo“ wystawio- 
ne było ra wystawach >rawie wszystkich stolic 
europejskich, oraz w Ameryce, jedrajze twór- 
cy „Pochodu wawelskiego" nieśmiertelną sła- 
wę. Dzieło powyższe było ulubioną pracą arty- 
siy, tak, że mimo niezwykle potętnych ofert 
Bprzedaży, artysta, nie chciał sję rozstać z utwo- ; 


rem swego wielkiego talentu i tylko dla muze- | 


um wielkopolskiego odstąpił za riskga cenę. 


= 


Równocześnie p. Szymanowski zapowiedział , 
ofiarowanie drugiego dzieła, a mianawie e cb- 
razu „Święty Boże”, tryptyka dziewięcioeinetro- 
wego. A: 

„Myślę -- pisze wielki artysta w swym liście 
— że dar ten z czystego serca artysty polskie- 
go pochodzący, tak muzeum Wielkopolskie. jek 
i miasto Poznań przyjąć zechcą w dowód pra- : 
waziwego hołdu, który złożyć chce tym, co się 
Niemcom obronić potrafili". i 

Ofarowary Poznaniowi tryptyk byi przez / 
szereg lat ozdobą Muzeum Narodowego w Kra- 
kowie, pcdziwiamy przez tłumy. a ummary przez . 
znawców za jedno z zajlepszych dzie) sztuki , 
współczesnej. 4 

P. Szymanowski za dzieło to otrzymał dd” 
zote medale, w Paryżu i W.edniu. 


a 


Groźny bandyta pod kluczem. 


Wspólnik straconych bandytów Wójcika i Ożoga ujęty w Tarnowie. 


(T) Onegdaj straż bezpieczeństwa publiczne- 
go w Tarnowie ujęła w jednym z moanych do- 
mów zabawy niebezpiecznego bandytę, nicja- 
kiego Kaz'miorza Seweryna, lat 20, który, jak 
mię ze śledztwa okazało, był wspólnikiem roz- 
atrzelanych przed kiłku miesiącami w Krako- 


W Wiedniu odbył się zjazd klerykalnych or- 
ganizacyi. Obrady rozpoczął ks. Walterskirchen 
przemową, w której wyraził się z żalem o ustą- 
pieniu Habsburgów: „Wypędzoma została z Au- 
Gtryi — mówił on — dynastya pobożna i obo- 
wiązkowa'. W końcu wzywał on do pracy nad 
pdbudowaniem Austryi pod godłem „Viribus 
(Unitis* (dewiza Fr. Józefa). Mowę księcia Wal- 
terskirchena powitał zjazd burzą oklasków. 


Chamberlain i uparty oponem. 


(m-m) Jeden z tygodników angielskich przy- 
łacza następującą anegdotkę z życia znanego 
polityka Chamberlaina. Chamberlain wygłosł 
raz w pewnem mieście szkockiem przemówie- 
rie w czasie którego przeszkadzał mu ciągle 
jakis pan swymi „awigchenrufami". 

Wywiązała się szermierka językowa: 

Chamberlain: Ceny bawełny idą w góre! 

Oponent: Nieprawda! 

Chamberlain: Ceny żelaza idą w góre! 

Oponent: Nieprawdal 

Chamberlain: I cement idzie także w górę! 

Oponent: Absolutnie nieprawda! 

Stary polityk miał już tego dość, Wyprowa- 
zony z równowagi, zwrócił się do upartego o- 
ponenta i zawołał, 

— Bardzo to wygodnie mk siedzieć i krzęczeć! 
nieprawda! Ale jabym panu, mój panie, mógl 
podać tyle groźnych szczegółów w sprawie han- 
«ilu światowego, że włosy stanęłyby panu de- 
bem na głowie!... 

— |] to nieprawda! — zareplikowiał z całym 
spokojem oponent, zdjął kapelusz | wskazał o- 
becnym czaszkę łysą jak kolano. 


Lotnik przywiózł... poziomki. 


(1) Przed słynnemi halami targowemi w Pa- 
ryżu wylądował lotnik, przywożąc senzacyjną w 
ohecnej porze nowalię: poziomki, Drogocenny 
ten dar załadowany został w Nizzy; obejmował 
om czterdzieści pieć skrzynek,  zmiwierajęcych 
894 roziomek, które zostały w lot rozchwy- 
tane za cenę 559 franków; płacono zatem 12 fr. 
42 ct. za skrzynkę, czyl: 63 centymów za jedną 
jagode. 

I Francya śmie wymyślać na drożyzne i cięż- 
kie czasr... 


zm 


UL) PALMOWA NIEDZIELA wprowadzająca nas 
luz w nastrój świąteczny, zapoczątkowująca tydzień 
wielkanocny zjednoczy nas dziś wszystkich pod zna 
kiem rózgi palmowej. owej symbolicznej palmy. 
którą Kościół katolicki święcj pamiątke tryumfal- 
nego wjazdu Chrystusa w mury Jerozolimy. Wszy- 
acy dziś zaopatrzymy sie bezwątpienia w te miłe 
wiosenne rózgi. tembardziej, że dźwięczeć nam bę- 
zio przez dzień cały hasło: „dla żołnierza po!skies 
go w polu“. a dochód z palm przeznacza specyalnie 
w tym celu zorganizowany komitet na rzecz święco- 
aego dla. naszych dzielnych żołnierzyków. 

(1) KASZTANY KWITNĄ.. ale nie u nas jesycze 
niestety! Okryły się one białoróżowem kwłeciem, 
niby stoczkami. w parkach i w alejach bulwarów 
parysicich, które odetchnęły już prawdziwa, niezwo- 
dniczą atmosferą wiosenną. 


— -< 


ono 


Zjazd w obronie Habsburgów. | 


— m m- 


wie bandytów, Wójcika i Ożoga. i 

Seweryn wraz ze Straconymi bardyismi brat 
udział w mapadach rabunkowych na dom p. 
Owcy na Salwatorze i ną k'asztor ks. Salezva- ; 
nów w Dębnikach. Seweryn pójdzie pod sąd do- ; 
raźny. 


(T) PRZYJAZD MINISTRA SKARBU. Dziś rano 
przybywa do Krakowa minister skarbu dr Stani- 
sław Grabski w towarzystwie wiceministra dra Ros 
mana Rybowskiego j sekretarza Tadeusza Michciń- 
skiego. Minister udzielać będzie audyencyi: dziś i 
w poniedziałek w gmachu Dyrekcyj skarbu przy ul. 
Kanoniczej. 

Z UNIWERSYTETU. Ministerstwo zatwierdziło 
uchwałę Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu Ja- 
gieilońskiego odnawiającą dla tytularnego profeso- 
ra nadzwyczajnego dra Korczyńskiego veniam le- 
gendi z zakregu medycyny wewnętrzn; na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim. 

BILETY TRAMWAJOWE PODROŻEJĄ. W pią: 
tk dnia 26 III. br. odbyła się w Magjstracie pod 
przewodnictwem Wiceprezydenta Sarego komisya 
tramwajowa która ze względu na znaczne podwyż- 
szenie płac tunkcyonaryuszy i personalu tramwajo- 
wego, uchwaliła podnieść z dniem 1 kwietnia br. 
ceny biletów jazdy do kwoty 2 marek przyczem 
przyzaała dla robotników i urzędników zniżki w 
wysokości 50 procent — zaś dla młodzieży szkolnej 
w wysokości 75 procent. Sprawa będzie przedmiotem 
obrad najbliższego posiedzenia Rady miejskiej. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. P. St. Wysoc- 
ka żegna dzisiaj w .Miiosierdziu* scene krakow: 
ską po trzech miesięcznej gościnie, zaznaczonej Sze: 
regiem świetnych sukcesów aktorskich i reżyser- 
skich. Istnieje uzasadniona nadzieja, iż także w 
przyszłości mimo, że znakomita artystka obrała za 
stałą siedzibę Warszawę, scena krakowska korzy- 
stać będzie mogła z jej cennej współpracy. Z wyjąt: 
kiem Elektry i Rosmersholmu wszystkie sztuki gra- 
ne za pobytu p. Wysockiej. utrzymane będą w re: 
pertuarze, otrzymały bowiem podwójna albo nawet 
potrójną obsadę. W poniedziałek ukaże się potężny 
dramat Żeromskiego „Ponad śnieg* z p. Kosmowską 
w roli Antoniny Rudomskiej, we wtorek i we środę 
„Miłosierdzie. również z p. Kosmowską w roli 
Dziadówki. Obie te nowości poiskie grane są przed 


: wysprzedaną już widownią. W próbach egzotyczna 
: komedya Bernarda Shawa .Nawrócenie kapitana 


mna we” 


Brasstounda“ nie grana dotąd na żadnej polskiej 
scenie. W przygotowaniu dramat Stei. Grabińskiego 
„Ciemne siły” oraz wesoła komedya Stef. Krzywo- 
szewskiego „Kolombina“. 

Z TEATRU „BAGATELA”, Przedstawienie wczo- 
rajsze „Kobiety bez skazy“ Zapolskiej (dwudzieste 
piate w tyw sezonie) było należnym hołdem dla zna- 
komitej autorki i wyrazem uznania powszechnego 
dła najmłodszej krakowskiej scenv. która tak po: 
ważne i wybitne zdobyła stanowisko. Zapełniona do- 
szczętnie teatralna sala publicznością doborową i 
rozbrzmiewajce ustawicznie oklaski. zwiadczyły 
najwymoawniej o ścisłym kontakcie widowni ze Sces 
na której zapał szlachetny wszystkich tak serdecz- 
nie ująć musiał, Wobec zdecvdowanego sukcesu, 
„Kobietu bez skazy” dalsze przedstawienia tej wy- 
soce ciekawej komedyi mają również zapewnione po 
wodzenie, Dzisiaj dwa odbędą się przedstawienia: 
popołudniu „Wuj Bernard" — wieczorem „Czy jest 
co do ocłenia*. „Zielony frak“ pojawi się przed świę 
tami jeszcze jutro j we wtorek. 

Z TEATRU POWSZECNNEGO Dziś popołudniu 
podniosła sztuka Walewskiego Krzyżacy", wieczo: 
rem jedna z najzabawniejszych krotochwil polskich 
„Oi młody, młody" Fredrv-syna. Jutro ulubiona 
cperetka Falla „Róża Stambułu", we wtorek zawsze 
gorąco witana wykwintna Fwa“ Lehara, we środę 
zaś najpopularniejsza z oporetek cstatniei doby 
„Księżniczka czardasza*. We czwartek. w piątek i 
sobotę teate zamknietv. 

KRAKOWSKIM BOETOM I KOMPOZYTOROM 
poświęcony jest „Wieczór autorów“. który dziś (ni^: 
dzieła) urządza .Związek pracowników pióra w 
Domu artystów (plac św, Ducha). Poprzedzi prelek- 
cya praf. dra J Fłacha; „O kulturze artystycznej 
Krakowa". W części wokalno-muzycznej współu- 
dział art. oper. W. Hendrichówny, art. oper. A. Lz 
dwiga i art. dram. J. Nowackiezo. Biletv vrzy wej- 
ściu na salę. Początek o godz. 4.50 wizczćr. 


MASONERYA W FrOLSCE. II wyklad na ten nile- 
zwykłe interesujący temat wyglosi z obrazami swie- 
tlnyrmi prof. Czerbak 2) i 30 bm. w sali Tow. Lekar- 
skiego. Bilety u Eberta. 

ZBIÓRKA NA SWiIĘCONE DLA ŻOŁNIERZA. 
Magistrat zezwolił Krak, Gł. Komitetowi więilijnes 
mu dla wojska polskiego na urządzenie w dniu 23 
marca !'j. w niedzielę palmową rublicznej zbiórki 
pieniężnej na rzęcz akcyi .„Święcone dla żclnierza 
na froncie. 

(T) URZĘDNICY MAGISTRATU NA PLEBISCYT. 
Urzędnicy magistratu krakowskiego złeżs'' na cela 
plebiscytu 1656 koron 50 hal. i 1454 M 50f. Kwotę 
tę przesiano komitetowi plehiscytowemu. 

MIODOWY ARESZT. Od osób mających znajomo- 
ści w sferach wojskowych dowiadujemy się o no 
wem zarząazoniu a raczej o karze wymierzonej prze- 
ciwko oficrom wstępującym w związki małżelskie 
bez zezwolenia swych władz przełożonych. Prawc za: 
iste „drakońskie', skazwie tych przestępców na a 
reszt tomowy, wypadający z reguły w okresie pierw: 
szych miesięcy poślubnych t. «w. miesięcy miodo- 
wyth.. Mniej winnj odsiadują swą karę niestety 
tylko dwa do trzech dni. bardziej winni skazywani 


: są na dni 14 i więcej. Nasuwa się pytanie, czy wła- 


dze przełożone przez nałożenie tax ciężkich kar. nie 
postąpiły nieoględnie i czy nie zwiększą jeszcze nie- 
subordynacyi, mającej dla delikwentów tvle ponęty, 
zwłaszcza o ile idzie o odsiadywanie kary w tak 
miłych domowych muiundowych aresztach. 

AMATORKA KSIĄŻEK. Wczoraj aresztowano 17: 
letnia Maryę Gibas pomocnicę woźnego na głównej 
poczcie, która kradła tam przesyłki z książkami, 
ktćre następnie sprzedawała na ulicy Szpitalnej. 

-(T) KRADZIEŻ Z WOZÓW KOLEJOWCCH. W no- 
cy z 25 na 26 bm skradziono z wozu kolejowego na 
stiacyi w Grzegórzkach 11 świń bitych i jedno cielę 
żywe. 5prawców nie wyśledzono, 

(T) NAPADNiĘTY PRZEZ APASZÓW. Przedwczo- 
raj o godzinie 8 wieczorem w jednej z bram przy ul. 
Starowiślnej został napadnięty przez apaszów Józef 
Domorodzki, ślusarz i poraniony możaini w rękę. 
Napadnięty zgłosi? się na Pogotowie gdzie go œ 
patrzono. 

(T) WALKA O BOGDANKĘ. Wczoraj o 3.30 w no- 
cy na Linii A—B przyszło do zaciekłej bójki między 
Stanisławem Janoszem murarzem, który szedł w to» 
marzystkie kobiety a nieznanymi rywalami a miło 
śnikami pięknej bogdanki. Zranionego Janosza 0: 
patrzylo Pogotowie. 

(Ty TAJEMNICZE PODRZUCENIE DZIECKA W 
ROSCIELE. Wczoraj wieczorem w kościele Panny 
Maryi kilka obecnych tam osób zauważyło, że ja- 
kuś kobieta pozostawiła małe płaczące dziecko w 
bocznej nawie kościoła i poczęła uciekać. Natych- 
miast puszczono się za nią w pogoń — a gdy ją u- 
icto, okazało się, że chciała ona podrzucić trzech: 
tygodniowe dziecko płci żenskiej. Wyrodna matka 
nazywa się Franciszka Włodarska |. 89 z Woli Ju- 
stowskiej i zapiera się jakoby była matką owego 
dziecka, zeznając, że jakaś służąca oddała jej w 
kościełe niemowlę i sama zbiegła. Włodarska ares 
sztowano. 

(T) UJĘCIE SPRAWCÓW RABUNKOWEGO NA- 
PADU. W nocy z 29 na 30 lutego kilku bandytow 
napadło na obejście gospodarza Wojciecha Biesia- 
dy w Morawicy. Enerziczny gospodarz stawił silny 
cpór i mimo strzałów rewolwerowych nie puścił 
rabusiów do wnętrza zagrody. Spłoszeni opryszkos 
wie udali się do sąsiedniej zagrody Bartlomieja 
Stypuły gdzie wtargnęli do domu i grożąc rewolwes 
rami zrabowali 1400 koron i wartościowe skóry. 
Wreszcie wtargnęli do domu gospodarza Józefa 
Łazinskiego rabując tam 4.830 koron gotówki i gar- 
derobę wartości 1300 koron. Onegdai posierunek pos 
iicyi państwowej w Bronowicach wielkich śledząc 
za sprawcami rabunków ujął wczoraj Jana Wójci- 
ka z Modlnicy i Tomasza Basistę, których odstawio- 
ne do aresztów sadu kraj. karnego. 

AKADEMIA ŻAŁOBNA ku czci nieodżałowanej 
pamięci Maksymiliana Blausteina odbędzie się w 
niedzielę.28 marca br. o godzinie 6 wieczorem w 
wielkiej sali gminy izraelickiej przy ul. Krakow- 
skiaj L. 41. 

„REWiA* w ostatnim numerze potwierdza swoją 
reputacyę najruchliwszej naszej ilustracvi tygodnio» 
wej. Znajdujemy tu szereg efektownych zdjęć z uro- 
czystego obchodu Imienin Naczelnika państwa w 
Warszawie, artykuł „harcerstwo jako wychowanie 
społeczne" z interesującemi fotografiami z życia 
skautów, artykuły popularnosnaukowe: „czy można 
żyć tysiąc lat" i o „uniwersytecie korespondencyj- 
nym“, nadto rozmaitości jako o „sporcie warszaw- 
skim a europejskim" królowe paryskiego  półpę 
ścia” itd. W części beletrystycznej doskonała jem 
humoreslza aktualna „rytm stolicy“ Winawera, dos 
wcipne uwagi „na marginesie Rewii" dwa felieto- 


: uy powieściowe, sprawozdania literackie itd. 


„SZCZUTEK*" ostatni jak zwykle, skrzy sie od 
dowcipów równie ciętych jak wesołych a szalenie 
nkiualnych, Świetne zwłaszcza sa autentyczne ane 
Zloty z frontu, gdzie „Szczutek* ma tylu przyjaciół 
co bolszewicy nieprzyjaciół. o rewolucyj monars 
chistyczno-komunistycznej w Niemczech znajduje: 
my tu relacyę ironiczną, zabawną i pomysłową — 
w rysunkach i tekście. Wyborny jest trzeci z rzędu 
Z „życiorysów sławnych ludzi* — curriculum vitae 
i popisy na warszawskiej politycznej arenie „księ- 
żncej Eulalii z z Kołtuńskich Monopolskiej", Iłutra- 
cye M. berezowskiej ukazuja w niej coraz tęższy 
talent rysnnkowozgatyrvcznv. 

„WYNURZENIA* P. SAMUELSA — A DYABLIK 
DRUKARSKI. Omawiane przez nas we wczorajszym 
artykuliku „wynurzenia“ p. Saranuelsa o stosunkach 
w Polsze wyprowadziły z równowagi nawet dyabli- 
ka drukarskicgo. który zniekształcił kilka. charak 
terystycznych ustepów. Tak np. brzmieć winno zda- 
ni początkowe: „Już w czasie pobytu p. Samuelsa 
w Pajsce zaznaczaliśmy niejednokrotnie. że zacho- 
wuje się w sposób drażniący i nictaktowny szkodząc 
t-m sprawie konsolidacyi międzywyznaniowej (a nie 
„międzynarodowej. jak mvinie wvdrnukowano). 
Końcowe zdanie brzmiało w istocie: Zaprawdę wi- 
zvty m. Stmvelsa nje cddała Anglia dobrej przysłu: 
gi Polsce i całej jej ludności". 
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Ostatnie chwile przed wysłaniem noty do Rosyi 


Werszawa. (Tel. M.) Wysłanie noty pokojo- 
wej do Moskwy poprzedziły kilkugodzinne na- 
rady, które prowadzone byly z piątku na sobo- 
tę i trwały do godziny 2 nad ranem. Początko- 
wo kcnferencye te odbywały się w min. spraw 
wojskowych przy współudziale wicemin. Sosn- 
kcwskiego, a następnie w gabinecie naczelnika 
państwa. Po godzinie 2 w nocy wrócił min. Pa- 
tek do gmachu ministerstwa. niecierpliwie o- 
czekiwany przez grono dziennikarzy, polskich i 
zagranicznych. Min. Patek zakomunikował 
treść noty, którą właśnie wysłała do Moskwy 
warszawska Siacya iskrowa. Równocześnie P. 
A. T. otrzymała polecenie poinformowania. o 
tem dzienników prowincyoralnych i agencyi 
Havasa. Z ubolewanicm stwierdzić należy, że 
w scbolę o godz. 1 pop., a więc w 11 godzin po 
fakcie P. A. T. cie zdążyła przesłać treści noty 
nietylko do Paryża, lecz nawet do Krakowa!... 


Ueleracja pokojowa wyjeżdża We czwariek. 


W»prszawa. (Tel. M.) Ze sfer urzędowych b. po- 
ważnych dowiaduję się. że w razie potwierdza- 


fącej odpowiedzi rządu sowieckiego, polska de- 
legacya pokojowa wyjedzie do Borysowa we 
czwartek, 1 kwietnia, o godz. 8 wieczorem. Na 
czeło delegacyi stanie min. Patek. Dotąd asta- 
lono podobno 3 sekcye w delegacyi pokojowej: 
polityczną pod przew. b. min. Wasilewskiego, 
wojskową pod przew. gen. Sosnkowskiego i e 
konomiczną pod przew. dyr. departamentu Ol- 
szowskiego. Delegaci sejmowi nie zostali dotąd 
usłrleni. Mówią, że P. S. L. reprezentować bę- 
dzie pos. Anusz, a nie Rataj. Co do innych 
stronnictw wymieniaja: Kamienieckiego, Duba- 
mowicza, Mieczkowskiego z zjednoczenia nar. 
ludowego, z związku ludowo-narodoweg0 St. 
Grabskiego lub Radziszewskiego, a Dzezynskie” 
go lub Moraszewsk'ego z P. P. S. 


Rokowania toczyć się będą w barakach, 


Warszawa, (Tel. M.) Wobec braku w Boryso- 
wie budynku, któryby mógł służyć za pomiesz- 
czenie dla delegacyi pokojowej obu państw, 
wysłano tam z Warszawy oddział saperów, któ- 
ry wybuduje baraki na ten cel. 


Dętki WYDAW mety na Slasku trwala. 


Cieszyn PAT) Na Śląsku panuje obecnie po- 
zorīy spokój. Njenom ej y 
pozorami, ściągają na Śląsk zdemobilizowanych 
legionarzy, który w nocy wyruszają na zbójec- 


Czesj, pod wzze!tkiemi ` 


kie wyprawy. Rugi robotników polskich trwają , 


bez ustanku. Polakom na obszarze czeskim w 
powiatach karwińskim i 


wstrzymuje siy : odmaria aprowizacyi, Górn:- 
ków polskich » mzostałej zachodniej części 
Śląska Czesi slarają się zmusić do opuszcze! 
organizacyj polskich, a wstąpienia do czeskich. 
Cieszyn 1 okolice jego roją się od szpiegów 
czeskich. 


polsko-ostrawskim | 


NOE A OTE ER S KWB 
Pod haslem: „Los von Preusseu!* 


Monachium (PAT) Rządy państw południowo- 
niemieckich rozpoczęły rokowania, Których ce- 
lem jesi podjęcie wspólnej akcyi skierowanej 


przeciwko zbytmiej ustępliwości rządu berlin- | 


skiego wobec związków zawodowych. Rząd ba- 
warski wystosował do Berlina notę z protestem 
przeciwko sposobowi, w jaki się tworzy nowy 
gabinet. Żądanie domagania sę zjednoczenia 
państwa poludniowo-niemieckiego i prowincyj 
nadreńskich pod hasłem „Los von Preussen", 
zatacza coraz szersze kregi. 

Związek chłopów bawarskich zawiadomił tbe- 


„ tniczego. 


' 8000 zabitych. 


Lyon (PAT) Liczbę ofiar zamieszek w Niem- 
„czech do początku tego tygodnia obliczają na 8 
tysięcy zabitych, z czego na Berlin przypada 850. 


A X} r 
W całych Kiemczech panuje Głód, 
Lyon (PAT) Wedle wiadomości z Genewy w 
całych Niemezech panuje słód, Wiele rodzin 
z połedniowych Niemiec przenosi się do SZwaj» 


legraficznie kanclerza Rzeszy, że odrzuca sta- | caryl. 


nowczo mysi utworzenia rządu czysto robo- 


Nowe suxcesy telefonu bez drutu. 


Lyon PAT) Z Londynu donoszą o próbach 
telefonu bez drutu na statkach napowietrznych. 
Mianowicie dziennikarze rozmawiali bez twudu 
z pokł.du „KMzndlcy Page" z trzema Stacyami 
lądowenij kierunkowewni, które im określały 
dokładnie telefonem bez drutu każdorazowe po- 
łożenie statku. Znaczenie takiego urządzona 
jest szczególnie ważne dia Icuuików w czasie 
mgły, gdyż wtedy pilot może być z łatwością 
iuformowany o swojem położeniu i warunkach 
lądowania. Wczorajsze doświadczenia prowa- 


I 
i 
| dw ennik . Messagem'" 
| 


dzone były ra Odległość 100 mil angielskich. 

Lyon (PAT). Według wiadomości z Rzymu, 
otrzymał przy pomocy 
telefonu bez druiu różne wiadoniości z Londy- 
nu. Między innemi jedna z nich była skierowa- 
na przez Scialoję do Nittiego w imieniu Wło- 
chów, zamieszkujących stolicę Arglii, inna zaś 
przez przewodniczącego związku prasy aiig:el- 
skiej do przewodniczącego takiegoż gwiązku 
włoski ego. 


stawao kolejach w czacie Wojny stata sie prawom 


Warszawa (tal. M.). Sobotnie posiedzenie Sej- 
mu należało do najkrótszych, jakie notuje kro- 
Dika naszego młodego parlamentu. Trwało bo- 
wiem zaledwie 20 minut, Posłów zjawiło się 124, 
a to dzięki narodowemu zjednoczeniu ludowe- 


mu i związkowi ludowo-narodowemu, Ławy lu- . 


dawców były grubo przerzedzone, łdewioa nie 
zjawiła się zupełnie w szli posiedzeń, wysyłając 
na zwiady kilku posłów z p. Bari ckim na czele. 
Ustawą o kolejach w czasie wojny przyjęto w 
m czytaniu, mimo Opozycyj pos. Barli- 
kiego. Gdy o ten: wiadomość doszła do kulua- 
rów, weszli na salę gromadnie postowie z P, P. 
S. i N. Z. R., którzy w chęci ziekompietowania 
posiedzenia sedzieli w swych klubach. Między 
prawicą a socyalistami wywiązała się utarczka 
słowna, o tyle zresztą riieszkodliwa, że toczyła 
się ona właściwie już po zamknięciu posiedze- 
_ W Sejmre otrzymano już wiadomość o 
Stnajku kolejowym węzła warszawskiego, więc 


" Sprawozdawca 


socyaliści pokpiwali sobie z posłów chłopsk'ch, 
przyczem. padały okrzyki: „Weźcie ojciec depu- 
tat, podóżcie na ustawę i pojedźcie do domu“. 

a | 


Warszawa (PAT) Wczoraj Sejm przystąpił do 
trzeciego czytania ustawy o mobilizacyi kolei. 
poseł Władysław Grabski z 
Gniezna prosi o przyjęcie ustawy baz żadnych 
zmian. Wieści, które dzisiaj dochodzą o rzeko- 
mych usiłowaniach strajku węzła kolejowego 
warszawskiego, okazują, że rzeczywiście ta u- 
stawa jest koniecznością państwową. Prowadzi- 
my wojnę, a taki węzeł jak warszawski, ma być 
unieruchomiony dla jakiegoś państwa w pań- 
stwie. Przeciw ustawie wystąpił poseł Bavlicki, 
wubec czego poseł Anusz stuierdził, że ustawa 
ta nie jest przez nikogo w stjmie rozpatrywana 
jako vstum nicufności dla kolejarzy. Ustawa ta 


;i przepisow. Przyjmu.ę także przeróbki. czyszczenie i pra- 
mie jest uslawą wyjąikową przeciwko koleja- f sowania ubrań. 


e o RE ce A o 


| 


rzóm. Jesi to uprawnienie Naczelnika państwa $ 


Str. 7 


do walki z artypaństwoewymji elemenłami. To, o 
czem dowiadujemy się w tej chwili, o usiłowa- 
niach wywołania strajku, jest rzeczą ogromnie 
znamienną, która nas wszystkich zniewala da 
nadzwyczajnej czujności. Ustawa musi być dzi- 
siaj przyjęta celem uzdrowienia stosunków pra- 
wodawczych, o które nam chodzi. Czyż można 
w danym wypadku ustąpić, kiedy ustawa mó- 
wi: nie wolno działać na szkodę państwa, nie 
wolno strajkować, nie wolno rozmyślnie obniżać 
sprawności kolei. Czy to uczciwości jakiegokol- 
wiek kolejarza uchvbia? Śmiein twierdzić, ża 
nie! Więc jeżeli daivaj są usiłowania strajku, 
to właśnie te usiłowania mają na celu nic inne- 
go, jak przykładanie noża do gordła całemu sej- 
mowi i zmuszawe go takiego stamu, który leży 
w interesie pewnych grup, a nie w interesie pań- 
stwa. Poseł Suligowski podnosi, że uszkodzenie 
lub przerwanie ruchu kolejowego podczas waj- 
ny może być dla jej wyników fatalnem, 

Poseł Gdyk w imieniu narodowych robotników 
shrześciiańskich oświadczą, że będa oni głoso- 
wali za ustawą i że potępiają stanowczy tych, 
którzy stojąc rzekomo na stanowisku robotni- 
ków, przeciwko tej ustawie wystapili. 

Ustawa została jednogłośnie przejęta. 

Następne posiedzenie odbędzie sie we wtorek 
dnia 20 kwietnia o godz. czwartej popołudniu. ə 

w 


Ziemianie polscy opuszczzja laflanty, 

Wilno (PAT) Z Dyneburga donoszą: Posiada- 
cze większej własności rolnej na. Infłantach pol- 
skich wyzbywają się pospiesznie ziemi, którą 
nabywają niemal wyłącznie staro-obrzędowcy, 
posiadający znaczne zapasy gotówki. Transak- 
cye te zagrażają poważnie bytowi licznej szlach. 
ty drobnej, która Od szeregu lat dzierżawiła fol. 
warki, Powyższemu niepożądameniu objawowi 
mogłoby zapobiedz otwarcie instytucyj kredy- 
towej polskiej, której zadaniem byłoby ułatwiać 
drobnej szlachcie nabywania ziemi oraz prowa- 
dzenie parcelacyi między ludność miejscową 
polską i katolicką. 


Etha zamordowania ułanów kroczowieckich 


Gdańsk (PAT). W sprawie środowago zajścia 
na stakcy; kolejowej Pszczółka (Hohenstein) o- 
trzymujemy następujące informacve: Żołnierza 
polscy w liczbie 12 y, I. pułku ułanów krecho- 
wieckich jechali służbowo z Karthaus do Toru- 
nia. Na dworcu Iiokensten, gdzie musieli się 
przesiadać się do nowego pociągu, zatrzymali 
się w poczekolni. Tu do jednego z nich zbl.żył 
się wachmistrz żandarmeryj gdeńskiej, Vosa 
który zażądał oddania bron. palnej, Gdy żotnie- 
rze polscy broni mie oddali, (widoczne przytem 
było, że nie rozumieli po n'emiecku), rozpoczęła 
się ogólra strzelaniiwu. Pierwszy strzelił žan- 
darm gdański, który przybył do stacy:i Pszczół- 
ka z Gdańska tuż przed samem zajściem. Offe- 
Tą padł ułan Jan Dowgieł, Teodor Sławiński i 


Jan Kowalczyk. Żołnierz Jeziołkowski został 
ranny, 


Wielka eksplozya granatów. 

Nordeich, (PAT) W Lankowitz, niedaleko 
Berlina, nastąpiła eksplozya granatów przy ich 
wyładowywaniu. Szkody są znaczać, około 90 
robotników zostało rannych. 


Maszyny do pisania i rachowania 
nawet zupełnie zniszczone 452 
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia 
pierwsza w Gallcyl Pracownie dla neprawy maszyn bluro- 
wych. Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą. 


W, KEVHA, mechanik, Kraków, Fioryańska 3, 


MARYA KULINOWSKA 


w Krakowie, ulica Sławkowska 13 


Kirtony | częściowy skład płócien 


i bielizny męskiej, damskiej i dziecięcej. 
Wyprawy dla niemowląt. Kołdry i wyprawy ślubne 
na zamówienia. Btelizna stołowa, Wstążki, koronki 

i hafty w najlepszym gatunku. 795 


Ninqejszem zawiadamiam P. T. Publiczność, iż toworzyłem 
w Podgórzu 


ZAKŁAD KRAWIECRI 
CYWILNY I WOJSKOWY. 
Wykonuję roboty szybko i podług najnowszych żarnali 


JAN GAZARNIK 


682 Podgórze, Krakusa 25, l p- 


Samodzielnej bushałterki 
vd 1 kwictnia poszukuje się 
Zgłoszenia z odp'sem świa- 
dec'w skierować należy do 
Spółki spożywczej „Solidar- 

ność ', Oświęcim 2. 811 
gd kartę zwolnienia 

od wojska na nazwisko 
Jana Muchy, gmina Kartce, 
pow. Miechów, Znalazez ze- 
chce ję złożyć w Adm. Gcń- 
ca Krak. 814 


W ssprzedaż warkoczy 
loków, tresów i t.d. po naj- 
ńińszy+ « cenach. 816 
Franciszka Et: ziaszek, Kraków, 
Brsdzka á, i piątro. 
10 SPRZEDANIA DOM na in- 
terer. Zgłoszenia u orga- 
misty w Pizurzowe; pow. Li- 
monowa. 309 
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Agencya Handlowa P. U. Z. a.p. p. Kraków, Wisina 8. 


no SPRZEDANIA okazyjnie 
futro męskie sealskin nu- 
trie w bardzo dobrym stania 
za 26.000 koron. Wiadomość 
w pracowni kuśniersziej Wła- 
dysława Jakowiewa, Dębniki, 
ul. Różana 22, LI. p. 


UTYNOWANEGO SOLIGYTATÓ- | 


** FIA ROTARYANEGO poszu- 
kuje nołaryusz w Strzyżowie. 
Zgłoszenia z podaniem warun- 
ków pod: Notaryat w Strzy- 

792 


Kraków, Bracka 13 
Kupno i sprzedaż marek po- 
421 


RUY Kupuję 
garderobę męską używaną 
w lepszym i gorszym stanie, 


domienie korespondentką luh 
ustnie: Schmaus, 
Szeroka 22. 


MICHALINY CHWAŁEK | 


j w Krasuwła, ulica Fiorgańska 43 front | | 
+ 
i 
l 


wykGnuje acstyuiny, płaszere. suknie wieczorowe, | 
bałowe i t. p. wedlug najświczszych żnrnali. (Ali 
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Najievaj tonsitAUjG 


skórą i daje połysk | 


Couriu specyains pasta 


a> BLASKI Cwane 


Ważne dla Kupców i Kółek rolniczych. 


Świeży transport naciszedi! 
Płócienka, zefiry kolorowe i t d. Poń- 


czochy damskie i dziecinne czarne | | e 
i różne przybory do EEE | i IU Mome 10 


© -iida PECEGGE COZ D © E 


płacę najwyższe ceny. Zawia- $ 


Kraków ; $ 
599 | 


PRACOWNIE i KOKFEKCYA SUKIEN DAMSKICH Íi} 


GONIEC ERAROWSKRI 


CENTRALNE] EUROPE SKIEJ KORPORACY! 
W NEV YORKU 


P. KORNELIUSZ TUSZYŃSKI. 


Przyjmuje wszełkie zlecenia handlowe i poszukuje surow- 
ców i różnych artykułów na eksport, prosi o nadsyłanie cen- 


ników, oferi, prób i pżopozycyi wszelkiego rodzaju pod adre- 
sem: OQkólnik hr. Krasińskiego 11a, m. 20. telefon 82-15 w War- 
szawie. i 


P. C. H. Tuszyński powróci z Ameryki do Warszawy z koń- 
cem maja r. b. i może dostarczyć wyczerpujących informacyi 
co do powierzonych zleceń. 


Tymczasowo Biuro Centralnej Europejskiej Korporacyi mie- 
ścić się będzie pod adresem powyżej podanym i podczas nie- 
obecności p. C. H. Tuszyńskiego do powrotu jego z Ameryki 
zastępować będzie p. Mieczysław Okoński. 804 


j Zarząd Towarzystwa spożywczego 
|pracowników kolejowych w Suchy 


zwołuje niniejszem na dzień 11 kwietnia 1920 r 


Sprzedaż li tylko hurtowna. 447 


F. Wojas. Kraków, Lobzewska 12. 


w sali Ochotniczej Straży Pożarnej w Suchy 
° z następującym porządkiem dziennym: 
LH 


jo gani o) aloe nima | 1) Zagajenie i odczytanie protokołu z o statniego 


— a a 1 0 z Z a eat 


Walnego Zgromadzenia; 
norweskie-solone, świeże,!2) Sprawozdanie z czynności Zarządu; 
wagonowo lub beczkami po |3) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z jej dzia- 
Q AB cenie Mk 1500— za beczkę| lalności; 

jr i zawier ającą 500—700 sztuk 4) Zamknięcie rachunkowe za rok 1919; 


I M I 5) Rozdział zysków; 
ocp."agazyn„pOlSCaA 789 6) Budowa własnego domu; 


7) Wybór 5 członków Zarządu w miejsce ustę- 
pujących: skarbnika, sekretarza, zastępcy skar- 


W Se 


pz A 0 V ZY OT maa banik t k i ied 
SA 2a a, zastępcy sekretarza i jednego członka 
f arządu ; 
TREŚĆ 728 8) Podniesienie udziału z 50 na 100 Koron. 


9) Wnioski, interpelacye. 

Początek Walnego Zgromadzenia o godzinie 
2.giej popołudniu, zaś w razie braku przepisanej 
ilości członków odbędzie się o godzinę później 
t. j} o 3-ciej, bez wzgiędu na ilość obecnych 
członkó w. 

Wstęp na Walne Zgromadzenie dozwolony 
dozwolony tylko członkom Towarzystwa za oka- 
zanien książeczki udziałowej jako legitymacyi. 


CYRKULANRZY, KARTEK ULOTNYCE, AFISZÓW 
1 TYM PODOBN=| DRUKOWANEJ REKLAMY 


| 66 układa | je 
| Bi ogoned $ reklam 
|99 39 | 


Spólka » ogr. por. 
Kraków. ui. św. Jana nr. 3. Telefom ur. 2339. 


DO OGŁOSZEN | 


Sucha, dnia 9 marca 1920. 806 
Porada fachowa w sprawach ceiowej reklamy bezpła” ' : 
ES RETE S, AEE r Ch Fide: Blad 
» LP X 7 >. wos żu Park Lp ' æ . - x EJ 
ważne dia PT, Kupców i Kół rolnicz. Boszukiwany inżynier 


Fabryczny skład przedwojennych sznurowa- 
det nicianych do cbuwia w różnych gatun- 
kach pe cenach fabrycznych poiaca firma 


j. VOGELFANG 


Kranów, Krakowska 3. 


z działu maszynswege i elektrycznego 


do kierownictwa większego przedsiębiorstwa. 
W rachubę wchodzi tylko osobisteść energiczna, 
dogwiadczona w obejściu z robotnikami, modąca 
wykazać się wielcieinią i skuteczną praktyką. 
Oferty z podaniem siudyów, dotychczasowej pra- 
kiycznej działalności, warunkami płacy i odpi- 
sami świadectw należy wystosować pod „7*:* 

do administracyi tego pisma. 791 


sCORSO ABE 
FRANCISZKA BĘBENKA 


przyjmuje wszelką garderobę ruęską i damską do chemi- 
cznego czyszczenia i farvowania. Na sezon wiosenny far- 
buje płótna na wszelkie kolory. 426 
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Kawa zbożowa 


» zupełności zastępująca kawę ziarnistą do na- | 
bycia detalicznie | 
w cenie 60 a 42 Mx za 1 kg. | 

w Ckładzie 'ahrycznym firmy 400 


Bracia Czekay i Wasifowski 


Pravio (Wamiczna M. RUREK, Krosów, ui. Karmelicka Hr. 42. | STeŻIWWW. SLABA Trza Filie: ul. Djaga 19, ud. św. Sebastyana 11. 
Wes", tormis Seglu ira. Stier" J. Bonari — Bosunztor odyDdu. irn Stonzię sier (Tol, 2326 — Druk, luuowa w urakowie. 


